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RUCH PRZEDWYBORc·zy w PEtNI 
Stronnictwa przygotowują się do walnej batalii 

. Ną. ustach w~zystkich jest hasło współpra~Y .. i. _Rządem. 
·o unieważnienie 13-ki 

Zw. Podoficerów Rezerwy zlożyl 
oapowiedniq skargę 

WARSZAWA, 10.2 (A W). Związ~k Podofi­
cerów Rezerwy Rzeczypospolitej złożył w 
dniu wc.zorajszym do Kv!llisji Wyborczej Są­
du Najwyższego skargę przeciwko uznaniu 
za ważną listy Nr. 13. Protest Podoficerów 
Rezerwy rozpatrywany będzie na posiedze­
niu Sądu Najwyższego w przyszłym tygo­
dniu. 

Rozłam · w piotrkowskiej 
· organizac)I · 
monarchistycznej' 

PlOfRKóW, 10.2 (AW}. Odbył .się tu 
zjazd delegatów monarchistycznej organiza­
c1i wszechstanowej. Doszło do ostrej wynria 
ny zdań na temat· czołowego kandydata listy 
M. O. W. z okręgu Piotrków·- Brzeżiny. 
Część delegatów protestowała przeciwko u­
mieszczeniu na czele listy J. J(ryńskiego. W 
wyniku dyskusji doszło do rozłamu, przy· 
czem opozycja opuściła salę, zapowiadając 
wystąpienie ze stronnictwa. 

Rozdźwięki w łonie Ch. o„ 
TCZEW, 10.2 (AW.). Na zjeździe dete­

~atów Ch. D. w Tczewie postanowiono iść 
do wyborów wspólnie z Katolicką Unją Ziem 
Zac?iodnich. 

Przedstawiciel 29 okręgu Ch. D. opowie­
dział się ostro wprost przeciw władzom cen­
tralnym Ch. D. w Warszawie, zarzucając im 
łączenie się ze Związkiem Ludowo-Narodo­
wym bez względu na rozbieżność interesów. 

Bójki na wiecach . 
bloku mniejszości i niezależnycb · 

socjalistów 
\Y/ ARSZA WA, 10.2 (A W). Wczoraj w . 

są.li kina „Grand" przy uL Dzielnej odbył się 
wiec ogólno - żydowskiego Bloku Narodowe 
go. N a wiecu pomiędzy zwolennikami Blo­
ku Żydowskiego a Blo~u MI).iejszości doszło 
do bójki, interwenjować musiała policja, któ­
ra wkroczyła na wiec i wyprowadżiła z sali 
50 najchałaśiiwszych opozycjonistów. Rów­
nież doszło do aviantury na wiecu zwołanym 
przez Niezaletnych Socjalistów. Opozycja 
komunistów opuściła salę dopiero na skutek 
inter\vcnc1i policji. · 

Przeciwrządowe 
wystąpaeni.e komunistów 
BIAŁYSTOK, 10.2 (AW). Z Grodna do­

noszą, iż w dniu wczorajszym na ulicach mia­
srn znaleziono pięć, transparentów komunisty­
cznych z antypaństwowemi napisami, wzywa­
jące go glosowania na listę Nr. 13. 

Konfiskata „Polonjiu 
i trzecb gazet niemieckicb 

KATOWICE, 10.2 (A W). W dniu dz:i-
6iei?zyrr., 9-go b. m., dokonano w Katowi­
cach !<'on~i5kaiy: ;,Polonji", oraz trzech pism 
niemieckich: „Kattowitzer Zeitung", „Volk­
viele" i „Oberschlesische Kurfier". 

Przyczyną konfiskaty - artykuły anty­
rządowe. 

Za sternikiem nawy państwowej 

MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM 
wypowiedział się Demokratyczny Wyborczy Komitet Kobiet Polskich 
Na zwołany przez Demokratyczny Komi- w Europie prawo wyborcze, nie interesuje się 

tet Wyborczy Kobiet Polskich wiec pTzybyło niem wcale i przy budowie Polski jest dzisiaj 
kilkuset osób. Zebranie zagaiła p. W. Kosiń- tylko statystką. Mówczyni wskazała na sze· 
ska, przewodnicząca Woj. Kom. Wyb. Kobiet, reg palących kwestyj, jak: opieka nad matką 
wyjaśniając, że celem Ko~itetu jest zorgani- i dzieckiem, przestrzeganie ustawy o ochronie 
zowanie kobiet i szerzenie ideologji Marszał- macierzyństwa, walka z prostytucją i alkoho­
ka Piłsudskiego. lizmem, które do~agają się intensywnej pra· 

Po przywitaniu delegatek Centr. Demokra cy kobiet posłanek. 
tycznego Kom. Wyb. Kobiet Polskich: pp. Kandydatka listy Nr. 1 p. Hanna Hubic­
Hnbickiej. i . Strzeleckiej, delegatek Okręgów, ka, . nawiązując do tradycyj pows~aniowych, 
przedstawicielek ugrupowań społeczny~h i za d-0 udziału kobiet w wal.4ch o njepodległość 
wodowych, przewodnicząca poprosiła do w Iaµ.ch 1831 i 1863 przypomniała zebranym., 
prezvdium pp. dr. Pachucko. p. Marję For- że tragedją dawnych walk było to, iż Polska 
nalskq, p. !Jeciyńską, Pfeifrówn·ę, Mart~ P.or- nie miała wodza. Dziś Polska Jest w t~ 
nalskq, Adamską, Rucińską, Sztolc9wq i Me- szczęśliwem położeniu, ~ m,a Wodza, ober 
cweldowskq. wią~em więc wszystkich obywateli jest 

. . , · ·, . . , · . . pójść za Nim. 
P. Marczynska • Ży~~nska Vf przemó~~mu Ostatnia prelegentka p. Strzelecka w pło-

s~em zobraz.owała ud~~ł kobiety. polskie) w m.iennem przemówieniu scharakteryzowała 
~alkach o ~epodległo~c, zai~~i;ai~c zebrane \ ·działalność Marszałka, podkreślając przytem 
~ pr~cą ~ob1et w od~z1ałach z~ns~1ch druźy.n tragizm dzisiejszej sytuacji w Polsce: zma-
1 zw;ązkow ~trzel~ckich. przed W~Jną e~ropeJ- ganie się Wodza z własnem społeczeństwem, 
ską 1 w czasie wo1ny, ktedy.to P1łsudsk1 s~em na które spadnie odpowiedzialność dziejowa 
mocarnem słow~m , pobudzi~ do czynu pie:- wobec przyszłych polwleń z powodu bierno­
wsze kadry Le~1ono~ Pols~ch. P. /r!-arczyn- ści, apatji lub złej woli w momencie decydu­
~ka _Prz~-;pommała, 1ak ~ob1ety,. ufaiąc be~- jącym. 
gramczme Komendantow~, spełruały w, woi- Słowa te wstrząsnęły zgromadzeniem, któ 
sku szereg. prac po?1ocmczy:h·. ~akonczył~ re jednogłośnie przyjęło treść następującej 
P·. Marc~ynsk~ swo.ie pr~emowieme słowanu rezolucji: 
P1łsuds\i1ego, :-e . „rue .moze być prze~r~ ta „Zebranie Kobiet w dniu 6 lutego stwier·-
sprawa, w ktoreJ udz!ał wezmą kobiety • dza konieczność organizowania kobiet poi-

N astępnie p. Macińska przedstawiła daw- skich, a jako nakaz chwili uważa glosowanie 
ne i dzisiejsze życie kobiety, przypomniała przy wyborach na listę Nr. 1, by poprzeć za­
poirzebę walki o jej prawa, zwróciła uwagę mierzenia Marszałka Józefa Piłsudskiego, je­
na fakt, że Polka, uzyskawszy najszersze dynego sternika państwa". 

p. p. s. za B. B. w. z R. ? 
Figlarne zakończenie wiecu P. P. S. 

LUTOMIERSK, 10.2. (Tel. wł. „Hasła mówienie swe uwie1iczył następującem zda. 
Łódzkiego"). Zwołany tu przez miejscową niem: „jeśli już nie chcecie głosować na listę 
organizację wiec P .. P. S., zakmiczył się dość PPS. nr. 2, to głosujcie na „jedynkę", a nigdy 
oryginalnie. · · na Blok Katolicko - Narodowy. 

Mówcy, czując się nieswojo na własnem Taki zwrot w ustach pepesowca wywołał 
zebraruu, bardzo oględnie wyrażali się o wy- entuzjazm na sali. 
nikach pracy rządu Marszałka Piłsudskiego. Wiec zakończył się uchwaleniem popar­
Wkońcu wobec wrogiego nastroju zebranych cia Bez.partyjnego Bloku Współpracy z ł<.zą 
jeden z mówców programowych P. P. S. prze dem. 

Dokoła. zjazdu w „Resursie" 
w dniu 12 b. m. 

Zapowiedź przyjazdu delegata Ministerstwa Handlu i Przemysłu 

Jak już donosiliśmy p. Minister Przemy­
słu i Handlu, Eugenjv.sz Kwiatkowski, oświad 
czył w dniu onegdajszym delegatowi Resursy 
Rzemieśłniczej w Łodzi, że ministerstwo jest 
żywo za.interesowane ~cją konsolidacji rze­
mii;>sła polskiego i docenia znaczenie zjaz­
dów, które mają na celu omówienie i ustale­
nie pa!ących bolączek i potrzeb gospodar­
czych społeczeństwa polskiego. To też p. 
Minister przychylił się do prośby Resursy 
Rzemieślniczej w Lodzi . i postanowił delego­
wać na Zjazd w dniu 12 bm. swojego przed­
stawiciela, któryby w sposób autorytatywny 
złożył wyiaśnienie ster rządowych co do sto-

sunku ogólnego do potrzeb rękodzieła pol­
skiego, jako też i omówił poszczególne po­
trzeby tych branż rzemieślniczych, które 
maję być reprezentowane na tym zjeździe, 
zwołanym przez Resursę Rzemieślniczą . w 
Łodzi. 

Na Zjazd ten, który przedstawia się impo­
nująco, przybędą delegaci_ z. . całego .wofe-. 
wództwa łódzkiego • kieleckiego oraz przed­
stawiciele Stanu średniego z Warszawy. 

Zjazd, który rozpocznie się o godz. 10-ej 
poprzedzi uroczyste nabożeństwo w Kate­
drze o godz. 8-ej rano. 

Związek Powstańc6w 
za B. B. 

KATOWICE, 10.2 (AW). Zgłoszona we 
wszystkich trzech okręgach wyborczych lista 
bloku gospodarczo - społeczn~o śląska zo· 
stała wycofana. · Jednocześnie kierownictwo 
Narodowego Związku Powstańców ogłosiło 
w tej sprawie odezwę, wzywając do gł~owa­
nia na listę Bezpartyjnego Bloku. Możliwe, 

że wycofane zostaną również lista monarchi­
stów oraz ·radykalnego związku chłopskiego, 

Uwaga.I 
W poniedziałek, dnia 13 b. m. 

o godz. 8-ej viiecz. odbędzie się 
w Resursie Rzemieślniczej zebranie 

Starszych i Podstarszych Gospód 
· Czeladniczych · 

Sprawy bardzo ważne. 

„„ ,,.~ 

~ 1eatr Literacko-Art. 

,,OO/ł811 

W lokalu kinoteat. 11,LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 
- C>C>~C>-C>C>C>C>-C.C>-

Dziś I codziennie.! 
Ciościnne występy znakomitej artystki 

teatrów paryskich 

. LARISY ALEXJA 
oraz znakomitego artysty teatrów polskich 

I zagranicznych prof. baletu 

9.33 

L CilENISZEWSKIEQO 
PROGRAM N! 11 

p. t. 

KOCHANIE! . 
ZDEJM MASKĘ! 

Wielka raldeta karnawałowa w 14 ci:ęściach. 
pióra Starskiego, Dr. Pietraszka, Nela, Szer-

. Szenia, Sygietyńskiego I Jastrzębca. 

Muzyka T. Sygietyńskiego, Petersburskiego 
I Lldauera z ud.zielem Larisy 1\lexja, Wlady· 
sławy Jaśkówny, Cz. Popielewski-ej, Hanki 
Runowlecklej, Serafiny Talarlco, L. Cieniszew· 
sklego, Walerego J11Str1ębca, B. Kamińskiego, 
S. Laskowskiego, /\. rtowoslelskiego, S. Sie­
Jań~kiego, T. feskowic:za oraz zespołu balet. 
1. Zdejm maskę! 2. Zulejlta. 3. Chcę · mówić: 
,Kocham". 4. Lekcje gramatyki. S. Pleni się 
szampan. 6. Carmen I Torreador. Czarne dja· 
bl"tka. 8. uplewal pan z nami. 9. Gazeta 
w m~glu. 10. Zwycięskie tango. U. Nie ob· 
chopzl rnnla ten kram. 12. Larisa l\lexja. 
13. Czy to ty mój drog•. 14. Maskarada w fil· · 
harmonJI. Zapowiada: Walery Jastrzębiec. 
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław 
Skonieczny. Kierownik mu~yczny: Tadeusz 
Sygietyński. Kierownik literacki: Jen.y Nel. 
Baletmistrz. Eug. Wojnar. Dekor. S. Frasiak. 

Koncertmistrz: W. Licaauer, 
·codziennie dwa przedstawienia· o godz. 7.45 
_i 10 wie.cz„ w. soboty, .n1edzlele i święta trzy 
przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wlecz. 

~ d ,..., 



„Hasło Łódzkie" z dnia 11 lutego 1928 r. Nr. 42 

W przededniu Zjazdu w „Resursie" S zyfowa praca Rady Ministrów 
Zebranie koła starszych i pod tarszych W ciągu jednego posiedzenia załatwiono kilkanaście spraw bieżących 

WARSZAWA, 10,2 (PAT). Dnia 10-go nie niektórych przepisów kodeksu karnego 
Sprawy wyborcze. r.zeciwko importowi galanterji skórzanej. W obronie 

pominiętych now ustawą. Gwałto na potrzeba kred ów 
b. m. o godzinie 5-ej po południu odbyło się z roku 1903 oraz przepisów o postępowaniu 
pod przewodnictwem wiceprexnjera dr. K. karnem w sądach apelacyjnych w Warszawie, 
Bartla posiedzenie Rady Ministrów. Lublinie i Wilnie, projekt rozp. Prez. Rzeczy­W d.Piti wcz.orajsz'7m o godz. Srej wieczo­

rem odbyło się w Resursie Rzemieślniczej 
zebranie Koła starszych i podstarsiych wszy­
stkich cechów. Obradom przewodniczył pre­
zes Resursy Rzemieślniczej p. Franciszek 
Szwankowski w asyście członków zarządu. 

Tematem obrad były sprawy związane z 
okresem przedwyborczym oraz sprawy Zjaz. 
du delegatów rzemieślniczych, który obrał 
sobie za cel przeciwstawienie się importowi 
galanterji skórzanej i podkreśleniu postula­
tów zawodów włókienniczych, pominiętych 
w nowej ustawie przemysłowej. 

Na wstępie p. prezes Szwankowski podał 
do wiadomości zebranym, iż wskutek wiel­
kiego wysiłku, Stan średni otrzymał dwa 
drogocenne miejsca na liście okręgowej, t. j. 
drt!&ie i piąte. 

Na temat ten wyłoniła się dyskusja, w 
czasie której kolejno zabierali głosy pp.: b. 
poseł Szybiłło, prezes Szwankowski, Kadyń­
ski i inni, wyjaśniając zebranym doniosłą 
chwilę dziejową, która nadeszła dla rzemio­
sła polskiego wskutek uzyskania miejsc na 
Hście okręgowej, ma to miejsce po raz pierw­
szy. 

W dalszym ciągu mówcy nawoływali ze­
f?ranych, aby szli zwartą ławą po myśli Stanu 

. Sredniego, który idzie wraz z Rządem po li­
nji odrodzenia go podarczego Polski, dotych 
czas bowiem partyjnictwo oraz nieposzano­
wanie rządów doprowadzilo stan średni do 
ruiny. 

W konkluzji swych wywodów mówcy 
wykazuią, że pierwszy kandvdat Stanu Śred-

. niego p. prezes Szwankowski, jako rzemieśl­
nik stać będzie ua straży interesów rzemio­
sła, a zwłaszcza pamiętać będ.1i:ie o tem, że 
rzemiosło zrujnowane w czasie wojennym i 
J)l'.lwojennym potrzebuje kredytu, które obec 
nie są b. pożądane, a to na skutek nowej 
ustawy przemysłowej polecającej tworzenie 
spółdzielni na założenie których kapitały 
własne nie wvstarcz . 

Po zapoznaniu zebranych z techniką przed 
wyborczą, p. prezes Szwankowski zrefero­
ał sprawę, związaną ze Zjazdem. 

Z ref erat u tego wynika, że na dzień 12-go 
lutego zwołany zostzł.! Zjazd delegatów rze-
ieślniczych z województwa łódzkiego i kie­

leckiego, zawodów: szewskiego, rymarsko­
siodlarskiego, tkackiego, sukienniczego i poń· 
czoszniczego, celem przerwania importu ga­
lanterii skórzanej z zagranicy, oraz wciągnię­
cia pod novą ustawę przemysłową zawodów: 
tl~.ackiego, sukienniczego i pończoszniczego, 
pominiętych w rzeczonej ustawie. 

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w Ka­
tedrze o godzinie 8.30 rano, otwarcie obrad 
zaś w obecności przedstawiciela Minister-

H**• 

Trzęsienie ziemi 
w Lizbonie . 

LIZBONA, 10.2 (AW). Nocy ostatniej 
odczute zostały w Lizbonie dwa wstrzaśnie­
oia ziemi. Ludność w popłochu op~ściła 
mieszkania i nocowała pod golem niebem. 

Wyrodny ojcobójca 
Syn zamoraowal 01ca przoz zemstę 

BIAŁYSTOK, 10.2 (AW). W końcu ub. 
miesiąca - jak donosiły niektóre pisma -
znaleziono między wsiami Damowo i Uścian­
k,i w powiecie augustowskim zwłoki Mikoła­
j a Skowrońskiego przyczem głowa trupa 
tkwiła w szparze mostu. I 

Przeprowadzone gruntowne śledztwo wy­
kazało, iż mordu dopuścił się syn zamordo­
wanego, Edward Skowroński. 

Jak przyznał się się sam wyrodny syn -
P:zy.c:zyną ohydnego przestępstwa było prag­
nienie zemsty. 

Śladami Olszańskiego 

Emigrant z Berlina 
·twierdzi, te Jest mordercą ś. p. kur. 

Sob ińskiego 
LWóW, 10.i(AW). W związku z toczącą 

się obecnie sprawą 17 oskarżonych o zabóJ­
stwo ś. p. kuratora Sobińskiego, szpiegostwo, 
akcje sabotażowe i t . . d., „Wiek Nowy" do­
wiaduje się, iż obrona oskarżonych przygo­
towuje posunięcie, które ma sparaliżować 
postępowanie proceduralne sądu. 

Oto jeden z emii:irantów ruskich, prz.eby­
wający w Berlinie, ma nadesłać pod adre­
i;em sądu list, w którym stwierdzi, że Ata­
m:t•i:.:1.u.k i Werbicki nie byli sprawcami mor­
du, a jedynie - aut« oma~ listu. 

siwa Przemysłu i Handlu nastąpi o godzinie 
10-e; ro.no w lokalu Resursy R~mieślniczej. 

Zaznaczono prz;ytem, ie na Zjeździe nie 
(>ędq poruszane sprawy polityczne, natomiast 
referaty i dyskusje ograniczą się do spraw 
zawodowych i gospodarczy~h. 

Wreszdę napiętnowany wstał przykry 
fakt ruesolidaryzowania się z , ruchem rze­
mieślniczym, idących na pasku partyjnictwa, 
warchołów, którzy nie wznieśli się do ogólne­
go poziomu solidaryzacji zawodowej. 

Na tem zebranie zakońc~ono. 
Stel. 

Na posiedZeniu tem uchwalono m. in. pro­
jekt ustawy w sorawie ratyfikacji układu za­
wartego między Polską a Niemcami dotyczą­
cą rybołówstwa na wodach granicznych, pro­
jekt uchwały Rady Ministrów w sprawie za­
twierdzenia konwencji w sprawie obywatel­
stwa, podpisanej w Rzymie 6.III 22 roku, 
projekt rozp. Prez. Rzeczypospolitej o zmia­
nach i uzupcłn. skarbo~ej ustawy karnej, 
projeM roz.p. Prez. Rzeczypospolitej o zmia-
:•w 

Wybory do Rady Banku Polsk· ego 
W dniu dzisiejszym rozpocznie się wypłata dywidendy 

WARSZAWA, 10.2 (PAT). W dniu dzi- Zgodnie z artykułem 26 statutu Banku 
siejszym odbyło się doroczne walne zgroma- walne zgromadzenie zatwierdziło wybór ko­
dzcnie akcjonarjuszów Banku Polskiego pod optowanego przez Radę dnia 5.11 1927 roku 
przewodnictwem prezesa Banku p. Stanisła- zagranicznego członka rady p. Karola Devey 
wa Karpif1skiego. oraz w myśl a.rt. 28 i 45 statutu ustaliło wy· 

Przybyło na zgromadzenie 172 akcjonar- nagrodzenie dla członków rady i komiiSji re· 
wizyjnej za udział w posiedzeniach. Do ra-juszów, a łącznie z reprezentowanymi na za- K F k 

sadzie pełnomocnictw 339. dy Banku wybrano pp. . uda owskiego, 
Henryka Grohmana, T. Tomaszewskieg0 i 

Zebrani zatwierdzili jednogłośnie przed- Wacława Fajansa, na zastępców pip. Andrze­
stawione im sprawozdanie za rok 1927 wraz ja Wierzbickiego, Władysława Seydlitza i 
z bilansem ostatnim oraz rachunkiem zysków Pawła Geisenhammera. 
1 strat, zawierający podział zysku, z tem, że Do komisji rewizyjnej: pp. T. Kociatkow­
przypa.dająca dywidenda w kwocie 14 zło- skiego, Stanisława Lipińskiego, Adolh Sztur­
tych od lrnżclej akcji 1-szej emisji ma być l ma, Henryka Laurysiewicza i Leopolda Skul-
wypłacana, począwszy od 11 h1tego r. b. skiego. 

Sensacja w polityce wewnętrznej Rzeszy 
Hindenburg przeciw rozwiązaniu parlamentu 

BERLIN, 10.2 (tel wł. „Hast'l ŁiSJ.zkię. 
go"). Dzienniki przynoszą wiado1noic, że 
prezydent Rzeszy Hindenburg stanowczo 
o5wiadcza się przeciw rozwiązaniu w najbliż­
sz:ym cza ie parlamentu Rzeszy. Dzisiaj w 
południe zbiera się komisja międzyfrakcyjna 
parlamentu pod przewodnictwem hr. Westar­
pa, ażeby zaj<J,ć stanowisko w sprawi~ przeEi· 
lenia koalicyjnego i rządoweg•l. 

BERLIN, 10.2 (PAT). List przzydenta 
Hindenbiirga do kanclerza Marxa wywołd 
olbrzymie wrażenie w Reichstagu i w nie­
mieckich kołach politycznych. Frakcja cen­
trowa Reichstagu, któr.a zebrała się dz1s ? go-

dzinie 1.30 w południe, po powzięciu osta.tecz 
nej edcyzji co do ust.awy szkolnej i co do 
ewentualnego rozbicia koalicji, przyjęła tylko 
do wiadomośd krótkie sprawozdanie zarządu 
i odroczyła natychmiast posiedzenie. 
J~ twierdzi „Acht Uhr Abendblatt", list 

prezydenta Hindenburga stawia frakcję cen­
trową w ttudnej sytuacji. Wt utek wystą­
pienia prezydenta centrum mus1 obecnie zde­
cydować się na wzięcie na siebie odpowie­
dzialności za rozbicie czy też utrzymanie na· 
dal koalicji, pomimo upadku ustawy szkolnej. 
O godzinie 4-ej po poł. rozpoczęło się posie­
dzenie komisji międzyfrakcyjnej stronnictw 
rządowych. 

Zdemaskowanie kłamstw hakaty niemieckiej 
Oficjalny komunikat niemiecki o rokowaniach z Polską zburzył gmach 

kłamstw nacjonalistów 

BERLIN, 10.2. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie­
go"), Dzisiejsze dzienniki berlińskie podają 
komunikat o rokowaniach handlowych pol­
sko - niemieckich, w których stwierdzają, że 
rokowania te posuwają się powoli naprzód. 
Wszelkie wiadomości w prasie prawicowej, 
jakoby rokowania napotkały na nadzwyczaj­
ne trudności, nie odpowiadają, według stwier 
dzeń z urzędowej strony, prawdzie. Korni­
sza celna pracuje normalnie dalej w Warsza­
wie, komisja węglowa po dniu 11 lutym po-

dejmie konferencje swe w Berlinie, trzecia 
komisja weterynaryjna także niebawem przy 
stąpi do dalszych rokowań, skoro tylko szef 
polskiej delegacji weterynaryjnej wróci z Ge 
newy. żadna z trzech komisyj nie zaniecha­
ła, ani nie przerwała definitywnie swych 
prac. Interesująca Niemców niezmiernie 
kwestja waloryzacji ceł, według informacyj 
niemieckich, będzie mogła być zdecydowana 
dopiero po wyborach polskich. 

Straszna atastrof a w Norwegji 
Olbrzymie bloki skalne zapadły się grzebiąc miasta i wioski 

OSLO, 10.2. (Tel. wł. ,,Hasła Łódzkiego") 
Wczoraj, o 26 mil od miasta Bergen w pół­
nocnej Norwegji, nastąpiło po silnych opa­
dach śniegu i straszliwej burzy, osunięcie się 
wysokich gór, położonych nad linją kolejo­
wą Oslo-Bergen. Kilkanaście miljonów me 
trów sześc. ziemi runęło w nocy na tor kole­
jowy, zasypując go na kilkanaście metrów 
wysokości a dłu._,ości około pół kim, W cią­
gu wczorajszego dnia i dzisiejszej nocy góra 
dalej się obsuwa, zasypując trzy mosty kole­
jowe na tej samej linji. Mosty zostały zer­
wane i zniszczone. Olbrzymie masy śniegu, 
które spadły na góry, grożą dalszemi kata­
strofami. 

Połączenie kolejowe pomiędzy stolicą 
Oslo a Bergen zostało uniemożliwione. Kie­
rownictwo kolei norweskich oświadcza, że 
jest to największa katastrofa, jaka nawiedzi­
ła kiedykolwiek tę górską kolej. Katastrofa 
nie ograniczyła się jednak do samej północy 
Norwegii. lecz nawiedziła także południowe 
części kraju. W gminie Balestrand wskutek 
obst•nięcia się, po wielkiej burzy, części wy­
sokiej góry, zostały zasypane trzy domy i ca­
ły szereg zabudowań gospodarczych. W za­
sypanych domach znalazł śmierć właściciel 
domu, jego żona i troje dzieci. 

Z nad wybrzeża nadchodzą wiadorocści o 
katastrofach okrętowych. 

Fiasko unji panamerykańskiej 
Układy rozbiły się dzięki uporowi Argentyny 

HA W ANA, 10.2. (Tel. wł. „Hasła Lódz„ 
kiego"). Komiisja kongresu amerykańskiego, 
której polecono opracować projekt układu w 
sprawie unji wszechamerykańskiej, przerwa-1 
ła całkowicie swoje prace. 

Powodem tego było uporczywe żądanie 

delegata Argentyny wstawienia klauzuli o 
zniesieniu granicy celnej między państwami 
Ameryki, czemu oparli się delegaci Kuby, 
Stanów Zjednoczonych, Brazylji, Nicaraguy, 
Meksyku, San Salvadoru i Peru. ' 

pospolitej o stosunkach służbowycli profeso· 
?'.ÓW państwowych szkół akademickich oraz 
sił pomocniczych, projekt rozp. Prez. Rzeczy­
pospolite1 o bihljotece it1.arodowej w War za­
wie. Rada Ministrów uchwaliła projekt u­
chwały w sprawie inwestycji w państwowC'j 
fabryce związków azotowych w Tarnowie, 
projekt uchwały w sprawie planu parcelacyj­
nego na r. 29, projekt rozoprządzenia Rady 
Ministrów ustalającego wykaz nieruchomości 
ziemskich, podlegających w roku 1928 wyku· 
powi 

Na wniosek Min. Poczt i Tel. Rada Mini• 
strów uchwaliła projekt rozp. w sprawie spe­
cjalnych dodatków służbowych dla funkcjo­
narjuszów poczt, telegrafów i telefonów, a na 
wniosek Min. Komunikacji projekt rozporz. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o budowie kolei 
Weretajego-Druje. 

Wf• i?&M p;o *N'" 

Wyjazd minus ÓW 
Wicepr. darte! WYJecbal do Krakowa • 

l1in. Składkowski - do Pultuska. 
WARSZAW A, 10.2. (Tel. wł. ,,Hasła 

Łódzkiego"}. Wicepremjer Bartel wyjechał 
w dniu wczorajszym do Krakowa1 gdzie ma 
wziąć udział w konferencji politycznej. 

Minister spraw wewnętrznych gen. Skład­
kowski wyjechał dziś samochodem na inspek 
cję administracyjną do Pułtuska. 

Przedstawiciel nunc·atury 
w Belwederze 

WARSZAWA, 10.2. (Tel. wł. ,)łasła 
Łódzkiego"). Zastępujący odwołanego nun­
cjusza apostolskiego charge d.'affaires an in­
terim dr. Charles Charlio został wczoraj po 
południu przyjęty na półgodzinnej audjencji 
przez Marszałka Piłsudskiego w Belwederze. 
Konferencja dotyczyć miała podobno stosun­
ku Stolicy Apostolskiej do państwa. 

Huragan nad Ukrai ą 
Wiatr wywl'ócil 600 slupów 

RYGA, 10.2 (tel wł. ,,Hasła Łódzkiego"). 
Nad południową Ukrainą, od granicy rumuń­
skiej w stronę Kaukazu przeszedł huragan 
śnieżny o niezwykłej sile. W pobliżu Teo­
dozji wiatr wywrócił około 600 słupów teie· 
graficznych. Ruch kolejowy w południowej 
Ukrainie jest częściowo wstrzymany. 

Tramwaj rozbity przez 
pociąg 

BERLIN, 10.2. (Tel. wł. „Hasła Łódzkie­
go"). Wczoraj wieczorem w pobliżu Dieden­
hofen w Lotaryngji, pociąg pośpieszny zde­
rzył się z tramwajem. 

Do północy wydobyto z pod rozbitych 
wagonów 17 trupów i 34 rannych. 

Motorniczy tramwałowy po wypadku u­
ciekł i dotychczas nie zdołano go odnaleźć; 
przypuszczają, że zwarjował z przerażenia. 

Ofiarami wypadku są przeważnie urzęd­
nicy, którzy wracali właśnie do domów. 

Arsenał w mieszkaniu 
SOFJA, 10.2 (PAT). Policja w Starej Za­

gorze aresztowała niejakiego Mitę Tożewa, 
który udzielił przytułku bandzie anarchi­
stów. Podczas rewizji znaleziono w jego 
mieszkaniu znaczny zapas broni. Anarchi­
ści zamierzali wysadzić w powietrze kilka 
budynków rządowych w Starej Zagorze. 

16-ta Loterja Państwowa 
4-ta klasa - 2-gi dzień. 
Główniejsze wygrane: 

5,000 zł. nr. 54158. 
2,000 zł. nr. 52771. 
1,000 zł. nr. 39032. 

800 zł. n-ry 83772 108256. 
600 zł. nr. 97893. 
500 zł. n-ry 37576 55560 75528 99091 

126728. 
400 zł. n-ry 44086 50907 53276 54106 56607 

70695 75013 82000 90869 91286 92382 
98590 108631 121796. 

300 zł. n-ry 5378 8716 11383 13727 18115 
19675 23246 26886 35770 46757 54327 
55073 55721 57704 59150 70133 '70237 
72541 75520 82247 822&3 85470 86855 
93481 102418 103582 10794.~ 1103;..ł'J 
118973 !20075 !22991 1246Q 125304 . 
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Różne wiadomości 

O ULŻENIE LOSU ZABóJCY POSŁA 
WOJKOWA. P. Dymitr Fiłosofow, redaktor 
naczelny rosyjskiego pisma „Za Swobodu", 
poruszył ostatnio sprawę losu Borysa Kower­
dy, zabójcy posła sowieckiego Wojkowa. 

Czy nie nastąpiła obecnie - pisze p. Fiło­
sofow - odpowiedni-a chwila dla ulżenia lo­
su nieszczęśliwego Borysa Kowerdy. Sąd pol­
ski, nie zważając na liczne objawy sympatji 
dla bohaterskiego młodzieńca, spełnił swój o­
bowiązek i skazał go na surową karę, pozosta 
wiając na uboczu wszelkie względy politycz­
ne, działając jedynie jako sąd bezstronny. W 
odpowiedzi na to inscenizowały władze so­
wieckie proces ks. Skalskiego, wykorzystały 
ten proces dla celów politycznych - raczej 
jedynie w tym celu, aby utrudnić sytuację po 
sła polskiego w Moskwie oraz przybyłej do 
Mosń.wy deiegacj i polskiej. 

W końcu p. Fiłosotow wysuwa pod adre­
sem kolonii rosyjsKiej projekt zwrócenia się 
do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej ze 
zbiorową prośbą o ulżenie ciężkiemu losowi 
skazańca . 

MA.JSTROWIE FABRYCZNI PRACO­
WNlK AMI UMYSWWYMI. Dyrektor de­
par tamentu ubezpieczeń społecznych przyjął 
wczoraj delegację zarządu centralnej organi­
zacji pracowników umysłowych oraz Związku 
majstrów fabrycznych w sprawie ustawy e­
merytalnej. 

Delegacja oświadczyła, że wskutek nie­
właściwego komentowania ustawy emerytal­
nej przez fabrykantów majstrowie fabryczni 
zostali wyłączenie przez nich ·z pod praw e­
mel'ytalnych. 

Delegacja wykazała, że na skutek po­
wziętych uchwał przez zebrania majstrów w 
Łodzi, Zgierzu, Sosnowcu, T omaszowte Mazo­
wieckim i iBelsku grozi przemysłowi w wy­
padku nieuwzględnienia słusznych ich żądań 
i>trajk majstrów fabrycznych. 

Dyrektor ubezpieczeń społecznych uznał, 
iż majstrowie i podmajstrzy fabryczni winni 
być, zaliczeni w poczet pracowników umyśł-o­
wych, korzystających z emerytur i przyrzekł 
S!)rawę· tę uregulować w myśl życzeń dele­
gacji. 

WIĘCEJ Niż 2 MILJONY TRĘDOWA· 
TYCH NA śWIECIE. Z wiadomooci, poda­
nych przez ,,Times" wynika, że liczba tredo­
watych na ziemi, określona przez prasę ~e­
rykańską na dwa miljony, w rzeczywistości 
jest dużo większa. Opublikowane we ws'po­
mnianem piśmie liczby opierają się na infor­
matj ach, dostarczonych przez francuskich i 
angielskich lekarzy z pewnej tylko części 
Afryki. Wogóle znikoma część chorych pod­
dana jest opiece lekarskiej. 

EKSKOMUNIKOWANY BURMISTRZ i 
RADA MIEJSKA. Biskup z Viviers eksko­
munikował burmistrza i radę miejską miasta 
Lelevade za bezprawne eksmitowanie i wy­
rzucenie na bruk katolickiego księdza. Rów-

a; ; 

ROZDZIAŁ IIL 

„Hasło Lódzkic" z dnia U lutego 1928 r. Str. 3 

Rozłam w angielskiej partji pracy 
(Korespondencja własna „Hasła ŁOdzkiego") 

LONDYN, w lutym 1928 r. 
Dymisja jednego z czołowych członków 

angielskiej „Independent Labour Party" (Nie 
zależnej Partji Pracy) Fil!pa Snowdena, któ· 
ra rozgłośnem echem odbiła się w świecie so­
cj alistycznym - rzuca jaskrawe światło na 
tarcia w łonie robotniczych ugrupowań w An-

„ 
* mw 

glji. Dymisja ta, a raczej wycofanie się (bo· 
wiem było ono ze strony Snowdena dobro­
wolne) wywołuje wś1·ód świata robotniczego 
angielskiego ferment, o skutkach nie dają­
cych się zupełnie przewidzieć. Na ostatniem 
posiedzeniu partyjnem zawiadomił Snowden 
po prostu sekretarza Enansowego, że nie 

GRAND­
= KINO= 

Porywający potęgą uczucia dramat w 12 ak­
tach ilustruje życie Wielkiego Księcia po 

rewolucji rosyjskiej p. t. 

„Gehenna Plilości" 
·. Dziś - przepiękna 

premjel.9a ! 

przy współudziale najwybitniejszych gwiazd ekranu 

12-41 
::::=:::::::::::::.:::::.:::::::::::::::::: 

Początek seansów . punktual· 
nie o godz. 4, 51/2, 7. 81/2 I 10, 
w soboty, niedziele i święta 

Iwan . Petrowlcz, ududc~i;~~lc:~~ant 
B.runo Kastner, ui~~~1~1tc 
Vivian Gibson, najpię~~i~:~:c~~.bi~ta 

o 1 po poi. 

Orkiestra pod dyrekcją pana 
R. Kantora. 

Przepiękny ten film wywołał ogólne uznanie całej prasy 
europejskiej. Specjalnie zaangażowany znakomity chór 
rosJj&kl wykona pieśni rosyjskie. Ilustracja muzyczna 
specjalnie dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich 
kompozytorów. - Ze względu na wysoką wartość arty­
styczną i nastrojową filmu uprasza się Sz. Pub1lczność 

o punktualne przybycie na początek .seansów. 

nocześnie na miasto nałożony został inter­
dykt. 

KARTAGINA MIEJSCEM MIĘDZYNA­
RODOWEGO KONGRESU EUCHARYSTY­
CZNEGO W ROKU 1930. Komitet kongre­
sów · eucharystycznych obrał starożytne mia­
sto Kartaginę na miejsce Kongresu w roku 
1930, uwzględniając to, że w tym roku przy­
pada 1500 roczpiccr śmierci św .. Augusta, apo­
stoła Afryki. 

Jak wynika z historii Kartagina jest mia­
stem pełnem pamiątek religijnych, których 
od.restaurowaniem zajął się specjalnie papież 
Leon XIII. Dzisiej.sze miasto jest prawie ca­
łe katolickie. · Na wzgórzach, które otaczaią 
ruiny kościołów, amfiteatru i innych budowii 
znajdują się liczne klasztory. Tak więc na 
zwaliskach sławnej przeszłości wyrosło · nowe 
centrum życia religijnego. 

ROZMOWA NA PRZESTRZENI 16 TY­
SIĘCY KILOMETRóW. Niedawno między 
krótkofalową stacją w Sydney (Australia) a 
stacją w Chelmsford (Anglja), odległą o 
16.000 kilometrów dokonano wymiany progra 
mu odczytowego i muzycznego. Transmisja 

-- e;±'R &W* w 

stacji australijskiej słyszana była w całej An­
glji bardzo wyraźnie. Zegary w obu miejsco­
wościach biją prawie jednocześnie. Różnica 
w czasie między uderzeniami na miejscu a 
przebyciem przez dźwięk przestrzeni 16.000 
klm. jest tylko matematyczna, a dla ucha 
ludzkiego nieuchwytna. · 

POJEDYNEK NA PIĘśCI. Autor drama­
tyczny p. Docquois z Boulogne-sur-Mer napi­
sał sztukę, wystawieniu której sprzeciwił się 
kupiec p. Uborel, ponieważ czuł się osobiście 
obrażony-aluzjami, tyczącemi się jego osoby. 
Gdy pisarz nie zgodził się na wycofanie sce­
ny, o którą chodziło panu L., ostatni posłał 
autorowi świadków, wyzywając go na poje-

. dynek. Ciekawy pojedynek! Oto pan L. za­
proponował walkę na p· ' ·i, które to wyzwa­
nie pisarz przyjął. I t odbędzie się to in­
teresujące spotkanie ze wszystkiemi formal­
nościami, obowiązującemi w tej walce. Ame­
rykański system załatwiania zatargów zaczy­
na zdobywać sobie obywatelstwo w Europie. 

Pojedynek ten nie przyrues1e - przypu­
szczamy - wielkiego nieszczęścia obydwu 
walczącym. 

opłaci składki inslirypcyjaej za rok '1928. 
Niezrozumiały zrazu dla wszystkich krok, bę­
dący najdotkliwszym ciosem, jaki mógł spaść 
na stronnictwo, ile, że Snowden. wraz 
z Brail'Sf ordem i Maxtonem, stanowią sztan­
darowe jego nazwiska, wyjaśnił list Snow'18-
na, ogłoszony obecnie w prasie. List ten tak 
wymowne rzuca światło na angielskie sto­
sunki robotnicze, że warto go częściowo ~o-. 
ciażby przytoczyć: 

„z wielkim żalem - pisze Snowden -
widzę się zmuszonym do zerwania węzłów, 
łączących mnie z organizacją, do której na· 
leżałem bez przerwy od trzydziestu czterec:li 
lat i której poświęciłem najlepsze lata mo­
i ego życia polit'Ycznego. Nie powziąłem de­
cyzji tej pośpiesznie i nierozważnie. Od kil· 
ku lat wzrasta .we mnie przeświadczenie, że 
„In.dependent Labour Party", .jako oddzielna 
jednostka ~ganizacyjna, wycze;rpała swoje 
zadanie i że telli samem istnienie jej w dal­
szym ciągu nie jest ani potrzebne, an.i poży­
teczne. Odkąd „Labour Party" pozwala na. 
zaipisywanie się do niej indywidualne (n.ie. 
jak dawniej, grupowe). a zwłaszcza, odkąd 
stanęła definitywnie na platfonme socjali­
stycznej, spełnia ona ściśle te same zadania. 
w imię spełniania których powstała: , , The 
Independent LaboW' Party". Dlatego też mu 
się uważać tę ostatnią za zbędny już dupli­
kat „Labour Party". trwoniący niepotrzebnie 
pieniądze i energję". 

Nie powiedział wprawdzie Snowden do­
słownie, ale kto śledzi uważnie dzieje ruchu 
socjalistyczno-syndykatowego w Anglji. c:r;y­
ta aż nadto wyraźnie między wierszami po­
wyższego listu, że właściwą przyczyną ustą­
pienia Snowdena jest jego przekonanie o mo­
żliwości przerzucenia mostu nad przepaścią, 
jaka utworzyła się pomiędzy „maksymalista­
mi" .i „minimalistami" angielskiego ruchu ro­
botniczego. Zdając sobie jasno sprawę, że 

. „fodępęndent .. .Labout._ PadY-''._ .przerzucać się 
. zaczyna do . haseł komunistycznych, przesta-
jąc reprezentować kierunek socjalistyczny, 
którego Snowden zdecydowanym jest stron­
nikiem, wolał on wycofać się i zaznaczyć nie­
zmienność zasadniczego swojego stanowiska 
przekonaniowego, aniżeli dopomagać w dal­
szym ciągu do obałamucania kół robotniczych, 

· nie orjentujących się dostatecznie do jakiej 
roboty są wciągane. Rewolucyjne metody, 
jakiemi ,,Ind. Lab. Party" urzeczywistnić pró 
bowała ostatnio zasady kolektywizmu, ode­
pchnęły Snowdena i niewątpliwie odepchną 
za jego przykładem od tej skrajnej lewicy 
angielskiego ruchu syndykalistycznego, gdy 
przeciwnie "Labour Party" stanowi partję po 
lityczną, dążącą do ziszczenia ideałów soc ja­
listycznych na modłę typowo angielską, za­
tem kreśląc sobie linję działania na drodz~ 
legalnej i praworządnej, 

-slon. 

z czarnej wstążki. W ich pełnych tęsknoty sercach pra­
wd~dobni.e zrodziła się nadzieja, że zdystansują Anitę 
swym wdziękiem i olśnią swą urodą tego · epuzera, wkra­
czającego w progi ich mieszkania„. Kręciły się po salonie, 
wychodziły, wracały, przysiadały na brzeżku krzeseł, jak 
roztrzpiotanc dzieweczki. 

musi być szczęśliwy, że tyle widział! Jakież to musi być 
zaimujące!„ 

Donna Rita zaprosiła też kilka przyjaciółek. 
- Jeżeli będzie więcej ·osób - zwierzała się donnie 

Teresie -:- dzieci będą mogły swobodniej rozmawiać„. . 

Nai~na i jakgdyby przesadnie wysilająca się na dzie­
cinne minki, które tak do niej pasowały, wzbudzała nie­
ufność w Lelu. Zastanawiał się jakie mogło być życie tej 
młodej kobiety, od czasu jej dziwnego małżeństwa w tern 
Tole40, tętniącem zmysłami i nudą. · 

- Pewną jest w każdym razie rzeczą, . myślał, jestem 
przekonany, że 'nie jest dziewicą. Więc„. 

Nazajutrz po nabożeństwie w katedr-ze, donna Tere­
sa, przech.adzając · się z Lelem po ·ogrodach de la Vega, 
spotka~a „przypadkiem" donnę J;ttę _z ' córką, ·Takiż sam 
przypadek zrz~dził, że w dwa . dni potem zobaczyli się 
w opustoszałych salach Musec Provincial i raz . jeszcze 
w zrujnowanym .klasztorze Saint-Jean-des-Rois. 

W rzeczywistości pragnęła pokazać tym damQfil Lela 
i zasięgnąć ich o nim opinji. 

- Przyszły narzeczony mojej wdówki - szeptała 
każdej do ucha. - Z dobrej rodziny. Zdaje się, że dojdą 
do porozumienia. Dlaczegożby mała nie miała się podo­
bać? Taka milusia„. 

Nic nie przesadzała w swej dwnie matjerzyńskiej 
i zdanie to było zupełnie uzasadnione. Swą niezadowolo­
ną minką, swą świeżością, zbyt strojnie ubrana w nową, 
haftowaną srebrem suknię, - suknię z Madrytu, prze­
dziwnie błyszc:zącą, ze sztywnej, bogatej matetji, robiła 
Anita wrażenie księZniczki zabłąkanej w nieodpowiednie 
towarzystwo, niezadowolonej, lecz uroczej. Podobnie na­
wet jak Inflantki z portretów, kędzierzawe włosy miała 
zaczesane · głodka na skroniach i koronkową chusteczkę 
trzymała w paluszkach. 

Nie powinien więc był rozmawiał z nią jak z młodą 
panną i zły był na siebie za swoją niezręczność. 

Przysunął się do niej i zanim mogła na to zareagować, 
dotknął ją swem kolanem i, nachylając się, szepnął: 

- Czy pani wie, po co przyjachałem do Toledo? 
Podniosła nań oczy nieehętne i zrezygnowane. 

Ale Anita, zawsze niechętna, rozmawiała tylko ze 
swą starą przyjaciółką, a Lelo, zupełnie już zdecydowany, 
zajmował się donną Ritą. Podobał się jej niewymownie. 
Wreszcie zasięgnęła rady doI11I1y Teresy: 

Widzieli się już trzy razy„. Jak pani sądzi, czy 
mogę go zaprosić na czekoladę? 

- Z pewnością. . 
Serce kot:pulentnej damy omal nie pękło ze wzrusze­

nia, gdy wygłaszała swe zaproszenie. Boże wielki! Taki 
czarujący chłopiec, taki uprzejmy. Czy Anita jest jego 
godną? - niepokoiła się, a gdy przyjął zaprosz~nie, uści­
skała mu obie ręce i omal nie ucałowała, uważając to 
małżeństwo już za rzecz pewną. 

Dwa dni czyniła przygotowania do tego podwieczor-
ku, cheiała, aby był wykwintny i elegancki. . 

Koterrę wysiedlono do kuchni i zdała przyciszone 
tylko dochodziły jej wrzaski. Wazony pożółkłych palm i 
araukarji otaczała bibułka karbowana przewiązana białą 
wstążką. Bukiety białych róż ozdabiały fortepian. W ja­
dalni oprócz czekolady stały słodkie wina i lody. Przy­
jęcie to robiło wrażenie uczty zaręczynowej. Człowiek, 
któryby tę sprawę brał bardziej uczuciowo, byłby do­
tknięty tem, że uprzedzano niezdecydowane jesz.cze za­
mysły, lecż Lelo zdobył si" tylko na uśmiech i uważał to 
za dosyć zabaw~e. 

· Eulanja i Rosa 
suknie, dodając jeszcze 

wystroiły się w nowe różowe 
kołnierze ~piurowe i ~okardy 

Siedząc przy niej koło balkonu, skąd wiatr powiewał 
płócienną zasłoną, Lelo próbował zawiązać z nią nieco 
dłuższą, niż zwykle rozmowę. Był nieco stropiony, wi­
dząc ją tak odmienną od znanych mu kobiet i mimo, że 
pragnął ją oczarować, nie umiiał się zdobyć na mniej ba­
nalne słowa: 

- ·Bywa pani często w Madrycie? - pytał. - Ztia 
pani San Sebastian i cudne Pireneje? Czy nigdy pani nie 
była we Francji? 

Pytał ją również: 
- Lubi pani muzykę 1 Czy bywa pani w tea!Łrze, gdy 

jaka trupa zawita do Toledo? Widział'a pani tę sztukę 
angielską z takim powodzeni.em grywaną w Paryżu, w 
której · włamywacz jest bohaterem? 

Odpowiada mu uprzejmie: 
-'- Nie„. o nie„. bardzo rzadko wychodzę i nigdy nie 

podróżowałam, Mama jest zbyt ociężała na to, a nie po­
zwoliłaby, aby mi kto inny towanyszył„. Ależ pan jakiż 

- Donna Teresa - mówił dalej, - moja najleps~ 
przyjaciółka tyle razy pi$ała mi· o pani, o jej wdzięku, że, 
zanim ją poznałem, czułem, że jestem w niej zakochany •.. 
Od trzech dni - jestem tego pewien.„ Donno Anito -
dodał goręcej, - trudno mi wyrazić to, co powinienem 
pani powiedzieć„. Czy pani uważa, że możliwem byłoby, 
abym się mógł pani pod<;>bać?„ 

Oddychała tak . szybko, że srebrny haft mienił się 
światłem na falujących pieniach. 

- Dios mio!.. - myślała - już się zaczyna. To nie· 
możliwe! Co za pośpi,ech.:. jaki śmiały„. nie podoba mi 
się okropnie„. 

- Połączenie nasze jest marzeniem mej starej przy· 
ja:ciółki. Marzenie to, odkąd panią poznałem, stało się i 
roO'jem · i wydaje mi się cudem bożym... Będę musiał za 
parę dni wrócić do Paryża, lecz nie zostawia się takieio 
skarbu, jak pani, nie zabezpieczywszy się wprzód tak, oy 
nikt go już nie mógł porwać.„ Pani nie chce mi odpowie­
dzieć. Co za spojrzenie!... przenikające do dna duszy.„ 

Nie umiała zupełnie znaleźć na to odpowiedzi. Czuła 
tylko nicość, nie chciała zrobić złego wyboru i wysilała 
się na przenikliwość. 

Zaczął teraz mówić o sobie, o swem powodzeniu, o 
swych ambicjach i o wielkim wpływie, iaki kobieta może 
wywrzeć na jego życie. Dodał jeszcze parę czułych zda6. 

Q c,, a.}. 
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KRONIKA 
Sobota, 11 lutego, Objaw. NMP. w Lourd. 
Niedziela, 12 lutego, Eulalii P. 

TEATRY. 
teatr Miejski - Grube ryby. 
Teatr Kameralny - Niewierna. 
Teatr Popularny - Krysia Leśniczanka. 
Teatr „Gong" - Kochanie! Zdejm maskę! 

KINA: 

Apollo - Zakazana ulica Algieru. 
Casino - Napoleon. 
Corso - żona Faraona. 
Cury - Najsprytniejszy złodziej świata. 
Grand-Kino - Gehenna .Miłości. 
Mimoza - Całować to nie grzech. 
Mewa ~ Czarny anioł. 
Nowości - Robinson w Dżungli. 
Otleon - Żona Faraona. 
Oświatowy - Verdun. 
Resu1·sa - W płomieniu życia. 
Splendid - Czerwona tancerka. 
Spółdzielnia Państw. - Ona ma cO.S. 

Cyrk Staniewskich (Al. Kościuszki 73) -
Turniej walk zapaśniczych. 

OSOBISTE 
W czwartek dnia 9 lutego r. b. o godzinie 

9-ej wieczorem w Kościele św. Krzyża w Lo­
dzi został pobłogosławiony związek małżeń­
ski pomiędzy p. Kazimierzem Ładą, urzędni­
kiem nadleśnictwa Zbiersk, a p. Haliną Dyb­
czyńską, córką dyrektora firmy Hartwig w Po 
znaniu. oddział w Łodzi. 

Szctęść Boże młodej parze! 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 11-go lutego, dyżurują 

następuj4ce apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka SO), K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
{Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 26) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie­
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowski (Brzeziń­
ska 56). 

Uczczenie 8-c:j rocznicy 
do1ścia Wo1sk i:,'olskicb do morza 

W dniu wczorajszym, jako w 8 rocznicę 
objęcia przez wojsko polskie w posiadanie 
wybrzeża morskiego, pamiątkowa tablica 
wmurowana w ścianę magistratu (PI. Wolno­
ści 1) była udekorowana zielenią i flagami na 
rodowemi; również nad gmachami Magistratu 
powiewały chorągwie o barwach oaństwo­
wych. 

1000 złotych nagrody 
za scbwvtanie banaytv 

Urząd śledczy w Łodzi rozwiesił w dniu 
wczorajszym na murach miasta ogłoszenie, 
że osoby, które przyczynią się do ujawnienia 
sprawców napadu, jaki miał miejsce na ulicy 
Konstantynowskiej na niejakiego Pinkusa 
Rubinsteina, wspólnika Łódzkiego T owarzy­
stwa Handlowego A. Weisberg i S-ka otrzy­
'llają 1000 złotych nagrody. (u) 

Dodatkowa komisja 
poboro\va 

W poniedziałek urzędować będzie w lo­
kal u przy ulicy Traugutta 10, komisja pobo­
rowa dodatkowa dla rnęU::zyzn roczników 
1883 do 1906 włącznie, zamieszkałych w o­
brębie komizarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11. 

Przed komisję tę winni stawić się męż­
czyźni powyższych roczników, którzy dotych­
czam przed komisją poborową nie stawali, 
nie posiadają książeczek wojskowych i nie 
mają uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej. (b) 

Kontrola robót brukarskich 
orzy ul. Nawrot 

W dniu wczorajszym Komisja Fachowa z 
ławnikiem - przewodniczącym Wydziału Bu­
downictwa Magistratu, p. R. Izdebskim na 
czele dokonała oględzin bruku (nawierzchni) 
wykonanego na ulicy Nawrot, oraz wzięła 
próbki pokładów betonu pod powierzchnię w 
celu przesłania ich do analizy, dla ustalenia 
iakości wykonanego podłoża. 

Jak wiadomo, bruk na ulicy Nawi"ot, uło­
żony z celasfaltu przez firmę Czekański i S-ka 
za poprzednich władz miejskich, okazał się w 
użyciu - - już po krótkim czasie - tak nie­
prakt"yc-.mym, że zaszła nieodzowna potrzeba 
prowizorycznej choćby naprawy tego bruku, 
:o też obecnie pod nadzorem Magistratu 
przez W5pomnianą firmę jest uskutecznione. 

„Hasło Łódzkie" z pnia 11 lutego 1928 r. 

Ulgi podatkowe 
przysługują również właścicielom domów odbudowanych 

po wojnie 
W dniu wczorajszym Izba Skarbowa 

Łódzka otrzymała orzeczenie Najwyższego 
Trybunału Administracyjneg.:> w s.?rawie sto­
sowania ulg w podatku od nieruchomości, 
które ustawa przyznaje nowowznies1onym 
budowlom. Skarżącej firmie wymierzono 
ttikże podatek od budynków, które zostały 
zniszczone w czasie wojny i odbudowane w 
1922 r"hu. 

Tłumacząc wyrazy użyte przez ustawo­
dawcę zgodnie z ogólnemi regułami interpre­
tacy1nemi - według ich znaczenia zwyczaj­
nego, naieży stwierdzić, tż OAreslenie 11nowo­
wzrues10ny' · lub „nowy" w znac::.:niu zwy­
ct:a1nem r e ogranicza się ··) najruuiej <l1l bu­
dyn.Ków wzmesionych na grunc~e przedtem 
niezabudowanym, lecz za nowy uważa się 
także budynek wzniesiony na miejscu budyn­
ku zburzonego, obojętne w jaki sposób, czy 
ze.pomocą dzialau.ca lud.zk•eg), czy też v.sk1;­
tek d::iaiania siły wyższej. Ta okoliczność 
za:em, ~e budynek wzniesl.·J!IY został na miej-

c;cu Lhu1wnego lub nawet, że w skład ieg<. 
wes7ła iakaś · część budynl.i:J starego, sama 
przez się nie stoi na prz.:~sz:todzie uznanm 
budowli za nową w rozumieniu ustawy z dnia 
22-go wt~ eśnia 1922 rok:t, byleby w tym vS• 

tatniJll wypadku ta część ze względu na swój 
rnzmiar i na znaczenie ze stanowiska gospo­
darczego i technicznego nie pozbawiła cha­
rakteru nowej, co już ocenione być musi w 
każdym wyipadku z osobna, zależnie do óko­
liczności faktycznych. 

Z powyższych wywodów wynika, iż oko­
liczność, że budynek jest odbudowany, sama 
rrzt'.! s:'l rue µozbawia tego oudv .ku u;g po-
1a:krwych z ustawy z dnia ?.2 września 1922 
ro.ku. Sh oro zaskarżone orzeczeme oparto na 
zapatrywaniu, iż budynki odbudowane nie 
mogą być uważane za nowowzmesione budo­
wle w r;ozumieniu ustawy orzeczenia, to jest 
niezgodne z ustawą i z tego powodu Najwyż 
szy lrybunał Administracyjny je uchylił. (p 

Nowa Miejska cegielnia będzie produkowała 

20 miljonów cegieł w ciągu I roku 
Uchwały komisji radzieckiej do spraw ogólnych 

W dniu onegdajszym odbyło się pod prze 
wodnictwem radnego Kowalskiego posiedze­
nie komisji radzieckiej do spraw ogólnych, 
na którem poruszono cały szereg spraw. 
Przedewszystkiem zaakceptowany został 
wniosek Magistratu co do zamiany 5,000 mtr. 
kwadr. gruntu, stanowiącego własność mia­
sta w gminie Brus na 19,000 mtr. kw. gruntu, 
znajdującego się opodal, a stanowiącego wła­
sność firmy Biedermana. 

Konieczność tej zamiany wynikła z planu 
re:gulacyji miasta, przewidującego wytycze­
nie w miejscu tero całego szeregu nowych u­
lic. Zkolei omawiano wniosek złożony na 
jednem z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej 
co do zakupu przez Magistrat wielkiej ilości 
materjał6w budowlanych, a to w celu zabez­
pieczenia się przed zwyżką cen tych mate­
rjałów w nadchodzącym sezonie wiosennym, 
kiedy wydług przewidywań wzmoże się o-

1 
gromnic ruch budowlany. 

W tej s.prawie postanowiono wysłać za 

pośrednictwem urzędu wojewódzkiego do 
~terstwa Spraw Wewnętrznych memo­
tjał z prośbą o spowodowanie obniżeni.a ta­
ryfy przewozowej na materjały budowlane o 
33 proc. W tymże samym memorjale zawar­
ta będzie prośba o udzielenie kredytów na 
wzmożenie produkcji cegielń ręcznych, już 
istniejących, oraz uruchomienie cegielni me­
chanicznej, która na wzór amerykański pro­
dukować będzie 20 miljonów sztuk ~egieł ro­
cznie. Z chwilą otrzymania tych kredytów 
Magistrat przystąpi do poszukiwań odpowie­
dnich terenów o gruncie gliniastym. 

Na temże posiedzeniu postanowio·no we­
zwać właścicieli nieruchomości na odcinku 
ulicy Narutowicz.a polT'Jędzy Placem Dąbrow 
skiego i Trębacką, by przy wznoszeniu bu­
dowli przestrzegali zachowania 30-metrowej 
szerokości ulicy, gdyż obecnie szerokość wy­
nośd tylko 20 mtr., co jest sprzeczne z pla-
nem regulacyjnym miasta. p. 

I Walka kl sowa musi :ustąpić harmonji społecznej I 

Teatr Miejski 

Jubileusz Mieczysława Frenkla 
„Grube ryby" M. Bałuckiego 

Nie szliśrn)'. na „Gru?c: ryh('. Nie szliś- I 
my na Bałuckiego. Posp1eszyhsmy wszyscy 
na Frenkla i dla Frenkla. Miała wiec ostat­
nia premjera specyficzny cha.rak ter: Sama 
sztuka, je treść i wartość stanowiły zupełnie 
drugorzędne znaczenie. Ośrodkiem naszego 
zainteresowania była sama czcigodna postać 
jubilata, Mis·trza Mieczysława Frenkla. 

W niedzielnym numerze pi<saliśmy już ob­
szerniej o osobie Frenkla, o jego zasługach 
dla polskiej sceny i sztuki. Nie widzimy 
więc powodu powtarzać ich rnz jeszcze. Tem 
więcej, że wszystko to, co powiedziałoby się, 
lub napisało o pięćdziesięcioletniej pracy sce­
nkznei jubilata, wobec ogromu jego zasług, 
wyglądać będzie na czczy komunał i piękny 
frazes. 

Polską komedję związał dyr. Gorczyński 
z uroczystością jubileuszową Mistrza, które­
go całe życie było jednym aktem boju o pol­
skość sceny, o triumf sztuki rodzinnej. 

Pisać recenzję z ostatniej premiery - to 
trudność nielada; skoro, jak zaznaczyłem na 
wstępie, potężna posiać Frenkla rzuciła na 
całość sztuki swój wyniosły cień pokrywa­
jąc ją sobą. Dlatego też nie wiem, czy sta­
ra komedja Bałuckiego posiada w .sobie (mi­
mo chwilowych anachronizmów) całe mnó­
stwo doskonałych walorów teatralnych, czy 
też tego miłego kolorytu i pociągającej ser­
ce patyny dodała jej sama kreacji - Fren­
kla. 

Prawdopodobnie jest to i jedno i drugie. 
Staroświecka sztuka Bałuckiego sprzęgła się 
harmonijnie z grą starego artysty, święcące­
go swój pięćdziesięcioletni jubileusz - na­
brała właściwego ży;cia i rumieńców, aż ode­
zwała się do nas właściwym akcentem: aż 
wzruszyła i rozrzewniła tak, jak dziwnym 
sentymentem napawa nas przerzucanie zżół­
kłe~o karneciku, zapisane~o ręką rokokowej 
prababki - - - • ·· 

Pisać o grze jubilata nie myślę. Wystar­
czy, jeśli zazna~zę, że swego Wistowskiego 
interpretował on iście po frenklowsku. Więc: 
kapitalnie, bajecznie, niezr6wnanie. 

Cała reszta zespołu robiła wszystko, co 
mogła, ażeby stworzyć odpowiednie pen­
dant do wielkiej kreacji Mistrza. Na czoło 
wysuwa się tu Tatarkiewicz, świetny w ty­
pie1 wyborny w geście pilnie przestudjowany, 
doskonale oddany radca Pogatowicz. 

Miła serdeczność i ciepło promieniowało 
od. gry stylowej pary staruszków - Ciaput­
kiewiczów: Dąbrowskiej i Kliszewskiego. 
Jeśli Wistowski i Pogatowicz wnoszą na sce­
nę przedewszystkiem pierwiastek komizmu, 
to beztroska i wdzięk młodości ma być w 
sztuce reprezentowana przez Wandę, Hele­
nę i Henryka. Zgodnie z intencjami autora 
Dziewońska, Niemirzanka i Domięcki nadali 
swym rolom miły rozmach i ujmujące tempo. 
Dobrym Burczyńskim był F abisi1ak. 

Reżyserja staranna i inteligentna. Po 
pierwszym akcie zgotowano jubilafowi żywio 
łową owację. Na scenie, przepełnionej kwia 
tami zjawił się- Mistrz; stanęli reprezentanci 
władz miasta, teatrów Miejskiego i Popular­
nego, Syndykat Dziennikarzy, Towarzystwa 
Artystyczno - Literackiego, ażeby złożyć 
wieńce i życzenia czcigodnemu jubilatowi. 
Istne grzmoty oklasków tłwnnie zebranej pu­
bliczności świadczyły wymownie o szczerości 
uczuć, jakie publiczność nasza żywi dla naj­
większego artysty scen polskich: Mieczysła­
wa Frenkla. 

Po przedstawieniu odbył się w licznym 
gronie zaproszonych gości bankiet na · cześć 
znakomitego gościa. 

Może nie tak okazale, ale chyba nie mniej 
szczerze niż stolica święciła i nasza Łódź ju­
bileusz wielkiego Frenkla. 

Miecz. 
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ZARZĄD CECHU RZEźNIKóW, 

ZAWIADOMIENIE 
Niniejszem podaje się do wiadomości ogó­

łu Panom Członkom Cechu, iż winni natych­
miast składać zeznania o dochodzie za po­
średnictwem sekretarjatu Cechu. Ze wzglę­
du na ważność sprawy każdy z członków po 
odczytaniu niniejszego powinien wziąć wy­

-ciąg z rzeźni o ilości ubitych sztuk trzody 
chlewnej, zaświadczenie od gospodarza do­
mu, w którym zamieszkuje z wyszczególnie­
niem wszystkich osób będących na utrzyma­
niu Członka i zamieszkałych razem z nim i 
wraz z temi dokumentami przedstawić w Se­
kretarjacie wszystkie otrzymane w roku 1927 
nakazy płatnicze na różne podatki. 

Wobec ważności sprawy, · Zarząd Cechu 
Rzeźników prosi wszystkich Członków, aby 
w jak najkrótszym czasie złożyli zeznania o 
dochodzie, ponieważ termin składania zeznań 
upływa z dniem 1 marca r. b. 

Starszy Cechu: A. Dzieniakowski. 
Podstarszy: J. Beutler. 

Sekretarz: Wł. Stępczyński. 

Koncesje dla sprzedawców 
ulicznych 

przedłużono do końca roku 
Magistrat nosił się z zamiarem zlikwido­

wania handlu ulicznego przez zabronienie u­
stawiania kramików na jezdnia;:h. W związku 
z powyższem handlarze uliczni zwrócili się z 
prośbą o interwencję do frakcji Bund. 

W dniu wczorajszym radny Lichtensztajn 
odbył dłuższą konferencję z wiceprezyden­
tem Rapalskim. Rezultatem konferencji tej 
było postanowienie, że sprzedawcy uliczni 
będą jeszcze otrzymywali koncesje na rok 
1928. 

· Wielka Reduta Prasy 
Wielka Reduta Prasy, która odbędzie się 

w dniu 20 b. m. w salach Filharmonji, wzbu­
dziła w mieście ogromne zainteresowanie. 
Będzie to bal największy w bieżącym karna· 
wale. Brać dziennikarska krząta się gorli­
wie, by licznym gościom zgotować jaknaj­
świetniej sze przyjęcie. 

W sukurs dziennikarzom pośpieszyli pp. 
dyr. Gorczyński i Pilarski, którzy dostarczą 
dekoracyj, taboru i kostjumów cygańskich. 
Urządzony zostanie kiosk bardzo interesują­
cych atrakcyj, zaś p. Mackiewicz wykona ol­
brzymią kaczkę dziennikarską pełną niesa­
mowitych niespodzianek. Nie sposób zresztą 
wyliczyć wszystkich dziwówi oczekujących 
gości na Reducie Prasy. 

Niebywałe zainteresowanie wywołała 
wśród łodzian i łodzianek wiadomość o cen­
nych nagrodach za najładnie j szy kostjum i 
najpiękniejszą toaletę - dla pięknych pań. 
oraz dla najsymaptyczniejszego pana w Lo­
dzi i okolicach. 

A więc wszyscy łodzianie i łodzianki. 
zgierzanie i zgierzanki, pabjaniczanie i pabja­
niczanki itd. itd. itd pośpieszajcie 20 lutego 
do Wielką Redutę Prasy. 

Bilety i zaproszenia już teraz otrzymać 
można w lokalu Syndykatu Dziennikarzy, Za 
chodnia 72 (Ajencja Wschodnia}, tel. 21-50 
i 23-51, w godzinach od 9-2-ej po południu 
i od 6-8-ej wieczorem oraz w Miejskiej Ga­
lerii Sztuki. Radzimy pośpieszyć, gdyż po­
została tylko niewielka ilość biletów„. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111). 

SOBOTA, 11-go lutego. . 
12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej, muzyka 

płyt gramofonowych oraz nadprogram. 
15.00-15.20 Komunikaty. 
16.00-16.40 Odczyt p. t. „Niektóre Formy 

Twórczości Zbiorowej w Szkole" wygł 
prof. Stanisław Bazh1ski, 

16.40-17.05 Odczyt p. t. „Działalność samo­
rządu w zakresie zaopatrzenia miast w 
mleko" wygł. p. T. Gawlikowski, 

17.20-17.45 Radjokronika wygł. dr. M. Stę­
powski, 

17.45-18.55 Program dla młodzieży i dzieci. 
Prof. J. Olszewski wypowie szereg włas­
nych bajek, poczem zostanie odegrana 
przez art. scen warsz. chińska bajka, ilu­
strowana oryginalną muzyką chińską p. t. 
„Jak Sing zgadł, że kulą jest nasz świat" , 

19,05-19,15 Komunikat rolniczy, 
19.15-19.35 Rozmaitości 
19.35-20.00 Odczyt p. t. „Jan August Kisie­

lewski" wygł. red. Zdzisław Dębicki1 
20.00-20.30 Przerwa 
20.30 Córka pani .A_11got, operetka w 3-cb ak­

tach Ch. Lecocq'a. Wykonawcy : Orkie­
stra P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, Zo­
fza Dobrowolsk a - Pawłowska, Michalinv 
Makowiecka, Aleksander Wasicl i inni, 

22 00-22.30 Komunikaty: policyjny, sp,orto­
wy, oraz nadprogram, 

22.30-23.20 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Pamięci b. Naoczyciela 
kursów nauczycielskich wie­
czorowych przy progimnazjum 
J. Radwańskiego w Łodzi 

ś. t p. 

Prot Tadeusza Narkiewicza 
Nauczyciela gimnazjum I-go 
miejskiego w Warszawie, 
zmarłego i pochowanego 

Warszawie w styczniu 
1928 roku. 

Błogosławiony ten kto światło 
[szerzy 

Z zamiłowaniem. nie tylko dla 
[chleba. 

Takich nam ludzi jaknajwi~cej 
[trzeba 

Na przewodników dzieci 
{i młodzieży. 

Za to, że szczytnych celów 
[miał świadomość 

I sprawiedliwie, mądrze wiek 
[swój przeżył, 

Z pogodą ducha spełniając zadanie, 
Żyć bE:dzie w sercach młodych, 

[w które wierzył, 
Chociaż ze świata zeszedł 

[niespodzi~nie 

Błogosławiony ten kto wiedzę 
(szerzył! 

Plon Jego pracy niech się światłem 
{stanie. 

a. słuchaczka b. kurs6w naucz. 
wleczor. przy progimnazjum 

J. Radwał\sklego 

z. Szc~ytnicka 
(M. Mazczgcka). 

REŻYSERSKA PRóBA TOW. OPERO­
WEGO. 

W niedzielę, dnia 12 lutego b. r. o godzi­
nie 10-ej rano odbędzie się w Teatrze Miej­
skim. jedna z ostatnich prób zespołowych 
Tow. Operowego z opery „Madame Butter­
fly" pod reżyserją p. K. Tatarkiewicza. 

Soliści T-wa i członkowie chórów prosze­
ni są o niezawodne przybycie. 

OPERA uMADAME BUTERFL Y". 
Na dzień 22 i 23 bm. przegotowuje Teatr 

.Miejski w im.prezie Towarzystwa Operowe­
, go premjerę prześliczntj o japońskiej fabule 

G. Puccini'ego opery „Madame Buterfly". 
Wystawioną ona będzie z całą staranna­

. clą bez uwagi na ogromne koszta z tern 
związane. 

\Y/ operze tej wystąpią obok p. Br. Olec­
kiej, znakomitej odtwórczyni tytułowej par­
tii, wybitni artyści Opery Warszawskiej p. 
T. Skonieczna jako Suzuki, A. Dobosz w par 
tji Pinkertona i F. Freszel, niezrównany jako 
konsul Sharpless, oraz szereg innych pierw­
szorzędnych artystów. 

Opera daną będzie w całości w pełnej ob 
sadzie i z chórami, z udziałem zawodowej or­
kiestry symfonicznej. 

Będzie to istotnie ważne zjawisko arty­
sl yczne, albowiem tak reżyserja, jak przy­
gotowanie muzyczne unika połowiczności, 
nie szczędząc również operze bogatej opra­
wy dekoracyjnej i kostjumowej. 

Reżyseria pod fachowem kierownictwem 
artystów p. K. Tatarkiewicza i F. Freszla, 
lderown!ctwo muzyczne spoczywające w wy­
trawnych rękach p. D. Kleidta, nadto dyr. J. 
Bojanowskiego, którego cenną współpracę 
udało się T-wu pozyskać - dają rękojmję 
artystycznej wartości imprezy. 

Bilety pomimo ogromnych kosztów niepod 
wyższone, sprzedaje Teatralna Kasa Zama­
wiań w cukierni Gostomskiego, ul. Piotrkow­
ska 76, tel. 64-00. 

finnnamamm••••••••••••••••• 
KRóTKA ROZMOWA MIĘDZY FOCHEM 

i KRóLEM AFGAN/ST ANU. 

Bawiqc w stolicy Francji, król Afganistanu 
Twierdził, że europejskie damy są ... 

do chrzanu! 
Na to Foch: Jeśliś królu na wdzięk niewiast 

lasy, 
Wstąp na chwilę do Łodzi, na Redutę Prasy. 

~mE••••m••••••••••••••a~•• 

„Hasło Łódzkie" .z dnia 11 lutego 1928 r. 

Niedoszły zamach na b~ 
Wojewódzkiego 

• w1ceprez. 
będzie rozpatrywany w poniedziałek przez Sąd Okręgowy 

W poniedziałek wydział karny Sądu O­
kręgowego rozpatrzy sensacyjną sprawę prze 
ciwko niejakiemu Władysławowi Piaskow­
skiemu, oskarżonemu z art. 457 k. k. o przy­
gotowanie do zabójstwa b. wiceprezydenta 
m. Łodzi Wacława Wojewódzkiego. 

Władysław Piaskowski z początkiem 
września wszedł w kontakt z niejakim Stani" 
sławem Żółcikiem, któremu pewnego wieczo­
ra po suto zakrapianej wódką uczcie, zapro­
ponował zabójstwo wiceprezydenta Woje. 
w6dzkiego. 

Gdy Żókik nastawał, aby wytłumaczył 
mu powód dla jakiego ma ,,sprzątnąć" wk:e­
prezydenta Wojewdóz.kiego - Piaskowski 
oświadczył, że nie on, lecz pewien związek 
dąży do tego. 

Za mord dokonany na wic~prezydencie 
Piaskowski ofiarował Żółcikowi tysiąc .zło­
tych gotówką i w razie potrzeby posz;port za­
granicę. Zbrodnia miała być dokonana w 
mieszkaniu prywatnem wiceprezydenta. ~ia-

skowski podczas częstego spotykania się 
z Żółcikiem w różnych knajpach, pokazywał 
mu rewolwer systemu 11 Browning", który 
miał być użyty w czasie dokonywania mordu. 

Ponieważ sprawa stawała się coraz po­
ważniejsza, Piaskowski bowiem zagroził Żół­
cikowi, że w razie zdemaskowania go - zgi­
nie, Żółcik w kilka dni później powiadomił 
o spisku wiceprezydenta Wojewódzkiego i 
Urząd śledczy. 

Zostało wszczęte energiczne dochodzenie, 
w wyniku stórego Władysław Piaskowski 
został aresztowany i osadzony w więzieniu. 

Dokonana tegoż dnia rewizja w mieszka­
niu aresztowanego, ujawniła rewolwer, który 
Piaskowski otrzymał rzekomo od jednego 
z kolegów N. P. R.-prawicy. 

Sprawę przekazano Urzędowi Prokurator­
skiemu, skąd następnie wpłynęła do Sądu O­
kręgowego. 

Sprawa budzi w naszem mieście kolosalne 
zainteresowanie. 

Wielka obława policyjna w Łodzi 
15 przestępców w rękach policji 

Napady bandyckie, znaczne kradzieże i 
oszustwa, które miały miejsce w Lodzi w os­
tatnich czasach, spowodowały, iż policja łódz 
ka przystąpiła do wzmożonej akcji, mającej 
na celu tropienie wszelkiego rodzaju mętów 
społecznych, zagrażających bezpieczeństwu 
publicznemu spokojnych obywateli. 

Z rozkazu komendanta podinspektora El­
zesser - Niedzielskiego wczoraj w nocy zmo­
bilizowane zostały wszystkie siły policyjne 
miasta dla dokonania obławy, zakrojonej na 
olbrzymią skalę. Przeprowadzono ją jedno­
cześnie na terenie wszystkich 14 komisarja­
tów. 
Prócz oddziałów funkcjonarjuszy poozczegól­
nych kom.isarjatów z komisarzami na czele. 
udział w obławie wzięły: urząd &ledczy oraz 
rezerwa policji pieszej i konnej. Przetrząsa­
no skrupulatnie wszystkie podejrzane lokale, 

będące punktem zbornym szumowin, hotele, 
pokoje umeblowane oraz kawiarnie i cukier­
nie, gdzie uprawiane są gry hazardowe. 

Rezultatem obławy było aresztowanie 
150 osobników, którzy wydali się władzom 
policyjnym podejrzani, temhardziej, iż nie 
posiadali dowodów osobistych. Wszystkich 
ich odprowadzono do urzędu śledczego, gdzie 
po wylegitymowaniu 135 osób zwolniono, 15 
zaś zatrzymano. 

Obława wywołała wielki popłoch w świe­
cie przestępczym Łodzi. 

Wśród 15 zatrzymanych i osadzonych w 
areszcie przy komendzie policji osobników 
znajdują się tacy, którzy mają na sumieniu 
poważne przestępstwa i od długiego czasu 
byli bezskutecznie poszukiwani przez poli-
aj~ ~) 

HASŁO SPORTOWE 
POLSKA - NIEMCY 6 : O 

Nadzwyczajne zwycięstwo polskie/ reprezentacji bokeyowej nad rezrezentacią 
Niemiec w St. MoritE 

Donoszą z St. .Moritz, gdzie zjechały się 
już reprezentacje 30 narodów na II Olimpi-j­
skie Igrzy~k31,-Zimowe, o sensacyjnem zwy­
cięstwie polskiej reprezentacji hockeyowej 
olimpijskiej, odniesionem nad takąż repre­
zentacją Niemiec w stosunku 6:0 bramek. 

Towarzyskiemu temu meczowi przypatry­
wały się tłumy widzów, które z prawdziwym 

zachwytem podziwiały śliczną i celową grę 
polskich Olimpijczyków. 

Rzecz zrozumiała, jak obfitemi i daleko­
nośnemi komentarzami i horoskopami. dzielą 
się wszyscy obecni w St. Moritz po tak nie­
oczekiwanem zwycięstwie polskich Olimpij­
czyków • 

Wielkie zawody bokserskie w Pabjanicach 
W niedzielę dnia 12 b. m. o godzinie 4-ei po poi. zmierzą swe siły „Sok61', 

S. S. „Unzon" (l:.ódź) contra „Kruscbeender" 

W wykonaniu powziętych na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu Ł. O. Z. B. uchwał, o 
których przed kilku dniami na tem miejscu 
pisaliśmy, w niedzielę, dnia 12 b. m. o godzi­
nie 4-ej po południu, w sali gimnastycznej 
przy ulicy Kościuszki w Pabjanicach, odbę­
dą się: 
wielkie towarzyskie zawody bokserskie z u­
działem naj epszych pięściarzy S. S. „Union" 
i „Sokół'' (Łódź) confra „Kruscheender". 

Zestawienie poszczególnych par z jedno­
czesnem uwzględnieniem wag przedstawia się 
nas!__ępująco: 

Waga papierowa: Jesse (Sokól) - Łysz• 
kowski (Kruscheender ). 

Waga półciężka: Kępa (Sokół) - Ger­
bich (Kruscheender ). 

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
w Pabjanicach zmierzą swe siły, klubowi mis­
trze, Sokoła i Unionu kontra Kruscheender. 

I jakkolwiek trudno z góry przewidzieć, 
kto zwycięży, gdyż, jak w każdej gałęzi sipor­
tu, tak samo i w boksie większość zwycięstw 
zależna jest od szczęścia, to nie od rzeczy 
będzie podkreślić, że najprawdopodobniej 
zespół „Kruscheender", dzięki intensywnej i 
długotrwałej pracy nad sobą, będzie miał 
przewagę. Wielkim plusem dla pięściarzy 
„K. E." będzie również pabjanicka publicz­
ność i własna sala. 

Waga musza: Rydzyński [Sokół) - Wa-
ierowicz [Kruscheender ). Dlatego też łódzcy bokserzy, winni dać 

Waga kogucia: Chmielewski (Sokół) - ze siebie wszystko, aby z tych walk wyjść 
Kraszewski (lfruscheender ). obronną ręką. Bardzo wskazanemby również 

Waga piórkowa: Gryc (Sokół} - Zarzyc- było, aby liczni sympatycy boksu pośpieszyli 
ki (Kruscheender ). z Łodzi do Pabjanic na zawody, bo ich obec-

Waga lekka: Woźniak (Sokół} - Fogt ność dodałaby otuchy i dopomogłaby naszym 
( Kruscheender ). pięściarzom zaszczytniejsze wyniki wywal-

Waga półśrednia: Zajdel (Union) - Klo- czyć. 
das (Kruscheender ). I Fr. Rom. 

Młodzież szkolna na polskich Olimpljczyków 
Jak to we wczorajszem „Haśle sporto­

wem" donosiliśmy, drugi dzień turnieju w siat 
kówkę na rzecz funduszu olimpijskiego od­
będzie się iutro o godzinie 4-ej po południu I 

w szkole powszchnej im. Piłsudskiego przy 
ulicy Zagajnikowej, a nie w Gimn. Niemiec­
kiem, jak to mylnie informowały niektóre 
łódzkie dziennik.i. 

Str. ~ 

TEATR MIEJSKI. I 

,,Fenomenalna wnowa6
' 

Wesoła, ekscentryczna komedja amery• 
ka.-1.ska dana będzie dziś po raz ostatni przed 
zejściem z afisza o godz. 4 po południu po 
cenach zniż.onych. 

,,Kredowe Koło" 
dane będzie jutro, t. j. w niedzielę o godz. ~ 
po południu po cenach zniżonych. 

WYSTĘPY MIECZYSŁAW A FRENKLA 
Wobec olbrzymiego powodzenie, jakiem 

cieszą się „Grube ryby" z udziałem mistrza­
j ubilata Mieczysława Frenkla, dyrekcja Te­
atru Miejskiego czyni zabiegi, aby pozyskać 
znakomitego gościa jeszcze na kilka dodat­
kowych występów, które odbyłyby się we 
wtorek, środę i czwartek przyszłego tygo­
dnia. 

W próbach pod kierunkiem reż. Konstan 
tego Tatarkiewicza tragifarsa kołtuńska w 
3-ch aktach Gabrjeli Zapolskiej "Moralność 
pani Dulskiej'' (na jubileusz Antoniny Duna­
jewskiej) oraz pod kierunkiem reż. J. Bonec­
kieg'O sensacyjny dramat z dziejów lat ostat­
nich P. Szczegolewa i A. Tołstoja "Spisek 
Carowej" (Rasputin). 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 't). 

Występy Mieczysławy Ćwiklińskiej 

Dziś, jutro wieczorem oraz w poniedl.ia­
lek i do środy włącznie występy znakomitej 
artystki Teatru Nairodowego Mieczysławy 
Ćwiklińskiej w jej koronkowej kreacji hrabi­
ny San Giorgi w wytwornej komedii Roberta 

, Bracco „Niewierna". 
Jutrzejsze, niedzielne wieczorowe przed­

stawienie rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
9 m. 30 wieczorem. 

Jutro o godz. 5 po południu po cenach 
zniżonych „Najdroższa moja Peg" z Stefanją 
Jarkowską. 

„śnieg" Przybyszewskiego dany będzie 
raz jeszcze w przyszłym tygodniu w czwar­
tek. 

JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM. 
Przygotowania do jubileuszu Antoniny 

Dunajewskiej są w pełnym toku. Próby z 
„Moralności pani Dulskiej" pod kierunkiem 
K. Tatarkiewicza zapowiadają świetne wido­
wi.ska. święto jubileuszu cenionej artystki 
nada wieczorowi charakter uroczysty„ 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś i jutro o godzinie 4 po południu i 8.20 
wieczorem ciesząca się wielkiem powodze­
niem najpiękniejsza z operetek 11Krys1a Leśni 
czanka" w bogatej wystawie kostjumowej i 
i dekoracyjnej - urozmaicona ef ektownemi 
tańcami w wykonaniu pp Valenso. 

Od dziś rolę cyganki Minki dubluje p. 
Brzozowska. Bilety do nabycia w kasie teatru 
od 10 rano bez przerwy i w kwiaciarni B-ci 
Dymkowskich Plac Kościelny 4 od 9 rano do 
2 po poł. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godzinie 8.20 wieczorem i jutro o 
godz. 4 po poł. i 8.20 wiecz. znakomita kome­
dja w 3-ch aktach Michała Bałuckiego „Klub 
Kawalerów". 

Reżyserja St. Dębicza. Bilety w Kasie te· 
atru na miejscu. 

Teatr literacko-artystyczny ,,GONG". 
Ostatni program w tym miłym teatrze, 

który zdobył sobie trwałą sympatję Łodzi p. 
t. „Kochanie! Zdejm maskę!" zdobył powo­
dzenie u publiczności, która z zapałem okla­
skiwała wszystkie numery. Zwłaszcza podo­
bała się parodia „Carmen" w wykonaniu' Ta­
larico i Kamińskiego, wesołe piosenki Larisy 
i Alexja i wielki aktualny przegląd Starskie­
go „Maskarada w Filharmonji", 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.45 i 10 
wie.::zorcm. 

Nowość w prenumero aniu 
czasopism 

Pr-enumerowanie kilku pism stanowiło do 
niedawna nawet dla średnio - zamożnych 
niemożliwość nie do pokonania. Ogromne 
ułatwienie w tym względzie dla czytelników 
uczyniła nowo - powstająca Wypożyczalnia 
Czasopism p. n. „Lot" .. Wychodząc z założe 
nia, że większość pism tygodniowych nie 
traci nic na swej aktualności nawet po paru 
tygodniach, wyżej wymieniona Wypożyczal­
nia przyj!Iluje prenumeratę na wszelkie pis­
ma na 1-szy, 2-gi 3-ci lub dalszy tydzień od 
ukazania się numeru, odpowiednio za każdy 
dalszy tydzień znifając koszt prenumeraty. 
W ten sposób każdy może sobie zaprenumc. 
rować kilka pism prawie za darmo. Po bliż­
sze informacje zwracać się: Wypożyczalnia 
Czasopism „Lot" - Płock, Piekarska 5 m, 8, 
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Katastrof ałne położenie aptekarsł_wa ~polskiego 
Uregulowanie tego problemu jest zagadnieniem pallstwowem szcz~gólnej wagi 

W najbliższym czasie ma wyjść w drodze I i najskromniejszego urzą~enia czegoś w ro­
dekretu pierwsza jednolita ustawa aptek<u- dzaju apteki, unikania leków droższych, a co 
ska normująca prawa i obowiązki zawodowe najsmutniejsze - pozyskania najtanszego 
w farmaceutyce polskiej. pracownika, sił często zupełnie niewykwalifi-

N 1 . t l . t bl . t kowanych. 
a ~zy. e ureg? owame ego pro. c~u 1es. Miarą katastrofalnego położenia właści-

zaĘadn~emem panstwowem szc~egolne1 ~?-gi. cieli a tek ·est stat styka wykazująca że na 
Dziedzina bowiem zaopatrywama ludnosc1 w P l Y ' 

1800 aptek publicznych w kraju mamy już 
2/3 aptek, które nietylko nie opłacają się ale 
nie dają właścicielowi żadnego utrzymania. 
Z tych 60 aptek ma obrót zaledwie do 500 
zł. miesięcznie, 70 aptek ma obrót do 900 zł., 
a tylko około 170 ma obroty sięgające do 
1500 zł. miesięcznie. 

dobre i tanie środki lecznicze dla żadnego ~::=....""""""'""'r.WWM•WW:!1:!!'.!...!::="..,,,...,,... ... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kulturalnego państwa nie może być 0!>01~tiia, 
a wzbogacenie arsenału leków nowemi zdo­
byczami wiedzy, najczęściej w laboratorju.Jl 
aptecznem, pomnaża bogactwo n::•rndu i sta­
nowi jego chlubę. 

Polska farmacja przechodziła dotychczas 
- jak stwierdzają „Wiadomości Farmaceu­
tyczne" - okres bardzo ciężki. Wprawdzie 
w r. 1920 wprowadzono obowiązek matury 
dla adeptów farmacji, w ślad za czem roz­
szerzano z roku na rok program studjów, u­
koronowany utworzeniem wydziału farmace­
uiycznego na Uniw. warszawskim, przez co 
podniesiono farmację i zrównano ją w pra­
wach z ir.nymi akademickimi zawodami-jed­
nak równocześnie poczęły się mnożyć objawy 
5wiadczące, że rola aptekarzy w społeczeń­
stwie jest przez czynniki rządowe niedoce­
nianą. 

Zabawę w aptekarstwo rozpoczęły w r. 
1920-ym Kasy Chorych, który odebrały ap­
tekom publicznym conajmniej 50 prnc. kli~ 
enteli. W b. Kongresówce, a głównie na 
kresach, zarządy miast i sejmiki uruchomiły 
cały szereg własnych aptek, które drogą o­
głoszeń zalecają leki tańsze, niż w aptekach 
publicznych. 

Ministerstwo Kolei nie zadawala się sa­
memi aptekami, ale wbrew obowiązującym 
przepisom tworzy punkty lekarskie, w któ­
rych niewykwalifikowany personel (felcze­
rzy, sanitarjuszki, woźni i t. d.) przyrządzają 

Rewoli1cja vi stosunkach zdrowotnych 
1niast i wsi · · 

Wprowadzenie przymusu wodociągowego i kanalizacyjnego 
w w1ększych ośrodkach 

Dwa nowe rozporządzenia, .których pro­
jekty zostały jui: opracowane przez General­
ną Dyrekcję Służby Zdrowia, „o zaopatrze­
niu ludności w ·wodę" i „o usuwaniu nieczy­
st6ścl i wód opadowych", uregulują wreszcie 
pilne nad wyraz i doni:osłe dla zdrowia lud­
ności ::;prawy. 

Jedno z tych rozporządzeń uzupełnia dru 
gie i dlatego rozważymy je łączr>jc. Trzy 
kwestje są w nich po::-uszane: 1) sprawa pie­
czy i kontroli, jaką gminy winny rnztaczać 
nad . nale:~ytem zaopatrzeniem ludności w 
wodę zarówno do picia, jak i do potrzeb go­
spodarczych, oraz nad usuwaniem nieczy­
stości i wód opadowych; 2) sprawa przymu­
su sporządyzenia projektów wodociągowo­
kanalizacyjnych. 

cyjne, b) sieć wodociągu bez sieci kanaliza­
cyjnej, wreszcie c) dwa pierwsze urządzenia 
bez urządzeń do oczyszczania ·ścieków. 

Zatwierdzenie projęl,<tów wodo~iąg9wyc}l 
i kanalizacyjnych w miejscowościach ·powy­
żej 25.000 mieszkańców należy do ministra 
robót publicznych, w miejscowościach zaś 
ponitej tej normy do wojewódzkieh władz 
administracji ogólnej. 

Wreszcie projekty regulując sprawę pl'.'ZY­
musu połączenia poszczególnych nieru<:ho­
mości z siecią wodociągo'"".o-kanalizacyjną. 
Obowiązek ten j·est w . ten sposób bliżej o­
kreślony. Każdy właściciel nieruchomości, 
na której są budynki mieszkalne, lub budyn­
ki u.żyteczności publicznej, jest obowiązany 
połączyć tę nieruchomość z wodociągiem pu­
blicznym i z siecią kanałów najdalej w ciągu 
2-ch lat od daty ich otwarcia, o ile natural­
nie sieć wodociągowo-kanalizacyjna jest do­
prowadzona do jego nieruchomości. 

Rozporządzenie powyższe obejmuje nie­
tylko gminy miejskie, lecz również gminy 
wiejskie, na których ciąży obowiązek pobu- I 

Nr. 4Z 

Sprawa 8mmio go[jz. 
dnia pracy 

\Y/ydavmidwo: „Informacje społeczne" 
Międzynarodowego Biura Pracy publikuje 
szereg dokumentów, dotyczących długości 
dnia pracy w rozmaitych krajach. 

Znajdujemy tam następujące notatki: "'­
Niemczech, rozporządzeniem z lipca 1927 
wprowadzony został z dniem 1 stycznia 8-go­
dzinny dzień pracy dla robotników przemy­
słu hutniczego. W Australii trybunał roz­
jemczy zadecydował zredukowanie pracy z 
48 do 44 godzin tygodniowo w australskim 
przemyśle gazowym, t. j. w Tasmanii i w 
Viktorji; w Kanadzie ukazał sii;: oficjalny ra­
port, stwierdzają dobroczynne skutki zredu­
kowania dnia pracy w przemyśle drzewnym 
w Kol~bji brytyjskiej. 

W Hiszpanji, Generalna Dyre~cja Praq 
opublikowała całkowite rezultaty ankiet, 
przeprowadzonych za jej staraniem od roku 
1914 do 1925. Porównanie cyfr wykazuje 
wybitną tendencję do uogólnienia ośmiogo­
dzinnegó dnia pracy, który w r. 1925 zasto-

: sowany już był do 89.69 proc. robotników, 
podczas gdy w r. 1920 obejmował tylko 81.7:3 
proc., a w 1914 - 13.~8 proc. robotników, 

W Meksyku, nowa ustawa wprowadzają­
ca 8-godzinny dzień pracy dla pracowników 
(urzędników i robotników) instytucyj handlo­
wych, powołana została do życia z dniem 1 
października 1927 r. 

„Ińformacje społeczne" podają również 
wiadomości, dotyczące ułożenia projektu 
prawnego odnośnie do ochrony pracy w 
Niemczech, o dekrecie dotyczącym czasu 
pracy w administracji telegrafów i telefonów 
w Belgji, o przystosowaniu 8-godzinnego 
dnia pracy na francuskich kolejach żelaz­
nych, o przedwstępnych projektach, mają­
cych na celu uregulowanie czasu pracy w 
sklepach i szpitalach niderlandzkich i t. d. 

leki i wydają je chorym. 

Ministerstwo Sprawiedliwości rówmez 
dąży do zaopatrywania swych urzędników i 
więźniów w leki sporządzone we własnych 
aptekach - to samo czyni ministerstwo 
spraw wojskowych. Stwierdzić należy, że 
straty, jakie Skarb Państwa ponosi skutkiem 
uszczuplonych w ten sposób dochodów wła­
ścicieli aptek, kilkakrotnie przenoszą do­
mniemane wątpliwe zyski wszystkkh tych 
instytucji, zakładających własne apteki. Cały 
wysiłek instytucji utr z.ymujących te apteki, 
sprowadza się do jak najprymitywniejszego 

Tutaj projekt przewiduje, iż gminy z lud­
nością powyżej 25 tys. mieszka11ców, nie po­
siadające sieci wodociągowej i kanalizacyj­
nej, mają obowiązek w ciągu 5-ciu lat od 
wejścia w życie niPjejszego rozporządzenia 
przeprowadzić badania wstępne hydrologicz­
ne, chemiczne i hydro-biologiczne natura!­
nych zbiorników wody, do których mają być 
spuszczane nieczystości i wody opadowe, 
wykonać projekty kanalizacji do oczyszcza­
nia ścieków i przedłożyć je właściwym wła­
dzom do zatwierdzenia. Termin ten może 
być skrócony w zależności od tego, czy gmi­
ny posiadają: a) prawomocne plany regula-

dowania potrzebnej ilości studzień publicz- =---ID!ll--------•1:sm:11111111111a.UI!. 
nych w każdej wsi, oraz jednostkowych spo-. 
sobów zbierania, przechowywania i usuwa­
nia nieczystości, oraz · usuwania wód opado­
wych, które zapewniałyby· utrzymanie cey­
stości gleby, wód i powietrza. 

Gosposie, uwaga! 
Wczorajsze ceny na rynkach 

W dniu wczorajszym na rynkach miej­
skich ceny na artykuły żywnościowe kształ­
towały się następująco: 

Mąka pszenna I gat. (klg.) zł. 0,80, II gat. 
- 0,75. Mąka żytnia I gat. (klg) zł. 0,70, II 
gat. - zł. 0,50. Mąka kartoflana (klg) od 
zł. 1,00 do 11 10. Ryż I gat. (klg) od zł. 1.50 
do 1.60, II gat. zł. 0.80. Kasza manna (klg) 
od zł. 1.20 do 1.50. Kasza jaglana I gat. (klg) 
od zł. 0,95 do 1.00, II gat. zł. 0.80. Kasza kra 
kowska (klg) od zł. 1.20 do 1.50. Kasza ta­
tarczana (klg) zł. 1.00. Kasza jęczmienna 
(klg) od zł. 0,70 do 0.75. Kasza perłowa 
(klg) od zł. 0.90 do 1.00. 

Pszenica (klg) od zł. 0.60 do 0.70. Jęcz­
mień (klg) od zł. 0.45 do O.SO. Fasola (klg) 
od zł. 0:70 do 1.40. Groch (klg) od zł. 0.70 
do 2.00. Bober (klg) zł. 0.80. 

Jajka (15 szt.) od zł. 4.00 do 4.20. Masło 
(klg) od zł. 6.00 do 6.50. Twaróg (klg) zł. 1.20. 
Ser (klg) zł. 1.60. Mleko (litr) zł. 0.45. śmie 
tana (litr) od zł. 2.00 do 2.30. 

Ziemniaki (klg) od zł. 0.16 do 0.17. Mar­
chew (klg) od zł. 0.20 do 0.25. Buraki (klg) 
zł. 0.25. Brukiew (klg) zł. 0.20. Bania (klg) 
od zł. 0.50 do 0.60. Cebula (klg) zł. 0.50. 
Szpinak (klg) od 4.00 do 5.00. Kapusta (szt.) 
od zł. 0.30 do 1.00. Kapusta włoska (szt.) 
od zł. 0.70 do 0.80. Pory {szt.) od zł. 0.15 do 
0.20. Selery (klg) zł. 0.80. Rzodkiew (pę­
czek) od zł. 0.20 do 0.30. Chrzan (klg) zł. 
2.00. Jabłka (klg) od zł. 1.20 do 1.60. Cytry­
ny (szt.) od zł. 0.15 do 0.20. Pomarańcze 
(szt.) od zł. 0.30 do 0.90. Mandarynki (szt.) 
od .zł. 0.50 do 0.70: 

Kurczę (sz.t.) od zł. 4.00 do 4.50. Kura 
(szt.) od zł. 5.00 do 8.00. Kaczka (szt.) od 
zł. 4.00 do 7.00. Gęś (szt.) od zł. 12.00 do 
16.00. Indyk (szt.) od zł. 15.00 do 25.00. Go­
łąb (szt.) od zł. 1.00 do 1.50. Perliczka {szt.) 
od zł. 6.00 do 8.00. 

Siano (centnar) zł. 18.00. Słoma (cent­
nar) zł. 11.00. 

Prz1rachowani1 prz1dwoj1nnych IJanknofów ni1mi1ck~cll 
Rząd niemiecki odrzucił wszelkie preten~je -

Na terenie Rzeszy niemieckiej powstało 

kilka organizacyj, zrzeszających posiadaczy 
przedwojennych banknotów niemieckich, jak 
nap. Międzynarodowy Związek Wierzycieli 
Niemieckich Banku Rzeszy, lub Zespół Inte­
resów Posiadaczy Pieniędzy Przedwojennych, 
oraz inne. W związku z tem i na skutek licz­
nych zapytań Stowarzyszenie w Warszawie 
zwróciło się do poselstwa niemieckiego z za­
pytaniem, jak jest uregulowane przerachowa­
nie przedwojennych banknotów niemieckich 
oraz z prośbą o informacje co do wymienio· 
nych powyżej organizacyj. 

Poselstwo pjemieckie w Warszawie wy, 
jaśniło, iż nie będzie ani waloryzacji, ani wy­
miany starych niemieckich banknotów Rze-

szy. Sąd Rzeszy w Lipsku odrzucił skargi 
posiadaczy starych oiemieckiah baknotów 
Rzeszy przeciwk<? niemieckiemu Bankowi Rze 
szy. Ze względu zaś na to, iż wymienione 
powyżej organizacje mimo definitywnego 
rozstrzygnięcia sprawy w ostatniej instancji 
kontynuują swoją działalność pod pozorami 
morliwości uzyskania waloryzacji banknotów 
Rzeszy - rząd niemiecki wszczął kroki są­
dowo - karne przeciw prezesom tych organi­
zacyj. Poselstwo niemieckie wyraziło jedno­
cześnie życzenie, abyśmy powyższe podali do 
wiadomości zainteresowanych obywateli Rze­
czypospolitej dla ochronienia ich od pono­
szenia· jakichkolwiek szkód i strat przez kon· 
takt ze wspomnianemi powyżej organiza-
cjami. 

Wewnętrzny spokój zapanuje w państwie wówczas, gĆly 'dokona się 
uracjonalizowanie wszelkich stosunków i ·sprawiedliwe rozwiązanie spraw 
narodowościowych, wyznaniowych i społecznych. . . 

' 

Sytuacja naftowa w U~ · S. A. 
Na ogół depresja. Czy nastąpi poprawa? 

Ostatnie wiadomości z Ameryki zdają się 
wskazywać, że sytuacja naftowa polepszyła 
się trochę, choć widoki nie są jasne. Jak wia­
domo, branża olejów wykazywała w ubie­
głym roku 27 słaby ruch z powodu nadpro­
dukcji surowych olejów. Stąd przyszła zniż­
ka cen surowych i rafinowanych produktów. 
PraktY'cznie biorą<::, poszcz·ególne towarzy­
stwa zarobiły mniej niż w latach poprzed­
nich, choć cyfry wskazują wzmożenie produk 
cji. 

National City Bank pisze teraz w swym 
sprawozdaniu, że widoki na bieżący rok są 
lepsze i że należy spodziewać się poprawy. 
Koła naftowe - przeciwnie - nastroi one są 
pesymistycznie. 

Spadek cen olejów opałowych jest bar­
dzo znaczny, spadek w ciągu roku 1927. wy­
niósł 0,40 dol. (1.75 dol. - 1.35 dol.}. 

Surowce pensylwańskie zwyżkowały nie­
zna<:znie w grudniu. Zwyżka ta w kołach go­

:; spodarczy<:h przeszła ~z echa... 

Produkcja w okręgach Oklaliom.a zmniej­
szyła się znacznie, a czołowi producenci po­
stanowiH przedłużyć umowę o ograniczeniu I 
borowania nowych szyibów do dnia 1 marca 
1928 roku. Znaczy to, że produkcja z nowych 
źródeł nie będzie przed latem odgrywała 
większej roli. Być może, pociągnie to za so­
bą haussę cen Mid - Continentu. · 

Narazie uważa się za pewność, że prodult­
cja znów wzrośnie, gdy ceny się podniosą. Ci 
wszyscy producenci, którzy dzisiaj prowadzą 
taktykę abstynencji - zmienią front, prze­
staną ogranfozać produkcję swych szybów. 

Sytuacja w zachodnim Texas i w nowo· 
powstałych okręga<:h wskazuje na to, że pro­
duk<:j a będzie szybko wzrastała; zakładanie 
pipe lines (rurociągi) z zachodniego Texas po 
stępuje szybko naprzód. 

National City Bank pisze, że nadwyżka 
produkcji w tym okręgu :w.pełnie zrównowa­
ży obniżenie się produkcjf w Seminóle. 

·- 11.. s. 

W roku 1927 
„ROJ" dał w prenumeracie rocznej 
48 książek objętości 318 arkuszy 

(5049 stron), wartości 

40 zł. 35 gr. 
·za 19 zł. 80 gr. 

Było to przy prenumeracie kwartalnej, 
wynoszącej 4 zł. 95 gr. 

W roku 1928 
prenumerata . kwartalna wyniesie 5 zł. 

95 gr. wraz z przesyłką. 

Co też za nią można otrzymać? 

Na każde żądanie bezpłatnie dwu­
barwny ilustrowany prospekt. 

1"ow. Wyd. 0 ROJ" 
Warszawa, Kredytowa 1. 

GIEŁDY 
·OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA. 

· Warszawl!I, dnia 10 lwtego 1928 r. (R.. W. 

GOTóWKA. 
Belgja - 124,15 
Londyn - 43,445-43,43 
Nowy Jork - 8.90 
Paryż - 35,035 
Szwajcarja - 171,45 
Wiedeń - 125,53 
Włochy - 47.225 

Tendencja spokojna 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 13ti 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 166-167-166 
Spółki - 92,25-92,50 
El Dąbrow. - 70 
Gródek - 9,50 
Siła - 106 
Cukier - 75,50-75 
Wysoka - 51-51,75 
Węgiel - 98-98,50-9&!5 
Lilpop - 40,75-40,50 
Modrzejów - 44-43,75 
Ostrowieckie - 83,25 
PocisK - 11,70 
Rudzki - 50 
Starachowice - 63,50-62,75 
Dolarówka - 65,25-66 
50/o Listy zasL m. Warszawy - 64,25-63.75 
80/o Listy zasi. m. Warszawy - 80,45-80,25-80,40 
80/0 Listy zast. m. Łodzi - 75,50 
41/2 Listy zast. ziemskie - 57 
80/o Listy ziemskie - 83 

T~ndencja niejednolita 

• 
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IEKA A z IE ZĘT I 
w zachodniej Europie i u nas 

Każdemu wiadomo, że jest niemotebne 
"OZpocząć jakąkolwiekbądt grę, nie prze:strze 
,gając pewnych zasad. Gdy się odstąpi od tej 
u.sady, gra przestaje być interesującą. I tak 
.r.asady, względnie pnwidła, obowiązują przy 
każdej grze. 

Przechodząc w tym wypadku do więcej 
poważnych &praw życiowych, nad którymi 
warto się zastanowić, również musimy stoso­
wać pewne zasady - prawidła, względnie 
prawa, na których oparte jest życie narodów 
Nie możemy czynić, eo się nam podoba, mu­
simy się podporządkować obowiązującym pr.a 
wom i przepisom państwowym, aby życie u­
jąć w pewne ramy porządku i ładu. Przy­
puśćmy na chwilę, że niektóre prawa przesta­
t yby obowiązywać, na przykład o występku 
kradzieży, to każdy wie, jakiemi następstwa­
mi to grozi i wielu skorzystałoby ·z tego bez­
prawia i oparłoby swoją egzystencję na kra­
dzieży. Własność stałaby się wówczas iluzo­
ryczną, a życie dla wielu nieznośnem. Napo­
minaniem: „nie kradnij", nicby się nie wskó­
rało, gdyby nie istniały prawa karzące te 
przestępstwa. 

Takie be~prawie wobec zwierząt istniało 
długie lata również i na zachodzie Europy 
między innemi i w Anglji. Do 1822 roku w 
Anglji prawo o opiece nad zwierzętami jesz­
cze nie istniało. Do tego czasu wolno było 
znęcać się bezkarnie nad zwierzętami. Na po­
czątku dziewiętnastego wieku nie znano jesz­
cze tam uczucia miłosierdzia wobec zwierząt. 
(Anglja znana była jako piekło koni). Cielę­
tom wypuszczano powoli krew, aby w ten spo 
ób otrzymać białe mięso, stojące wyżej w ce 

nie. Koty obdzierano ze skóry żywcem, jako­
hy dla otrzymania lepszego futra, a oprawcy 
byh zdania, że lżej zdjąć z żywego kota skó­
rę niż z zdechłego. Rzeźnie budowano w o­
wym czasie pod ziemią, zwierzęta przezna­
czone na rzeź poprostu wtrącano do jamy, ła­
miąc im nogi, żebra, etc. 

Starania ludzi dobrej woli, którzy usiło­
wali przeprowadzić w parlamencie prawa za 
braniające podobne znęcanie się, nie odnio­
i;ły skutku.. W roku 1809 lord Erskine, wyso„ 
ki dostojnik państwa, gorliwie zajął się tą 
sprawą, lecz bliski urzeczywistnienia, z po­
wodu obstrukcji parlamentu również poniósł 
fiasko. 

W tym samym roku zawiązało się małe to 
warzysiwo opieki nad zwierzętami, lecz wo­
bec braku prawa broniĄcego zwierzęta, nie u­
trzymało. się i musiało przerwać rozpoczęte 
dzieło. 

Dopiero w roku 1821 zaczęto poważnie 
myśleć o obronie zwierząt. Właśnie w tym ro 
ku Irlandczyk Richard Martin, człowiek o wy 
sokich zaletach charakteru i poseł, wniósł 
bil do parlamentu, domagając się wydania 
prawa, kładącego kres barbarzyństwu. W re­
zultacie został wyśmiany, nadto posądzono 
go o to, że niebawem wystąpi z bilem, żąda­
ją~ opiekowania się psami i kotami (w tym 
czasie uważano te ostatnie wogóle za wyjęte 
z pod prawa). Nie bacząc na pośmiewisko, na 
które stale się narażał, Martin w tym samym 
roku po raz drugi próbował szczęścia, lecz 
również z nielepszym skutkiem. Zdecydowa­
ny przeprowadzić raz powzięte postanowie­
nie, Martin w roku następnym, po raz trzeci, 
poparty przez grupę równomyślących, wystą· 
pił z swojem żądaniem, lecz: tym razem wy­
siłek jego został uwieńczony pełnym sukce­
sem. Bil przeszedł, a prawo poczęło obowią­
zywać od 22. 7. 1822 roku. 

Prawo to jednak miało jednostronne za­
stosowanie, mianowicie do koni i bydła z wy­
jątkiem byków (dlaczego z wyjątkiem byków, 
wiedział chyba tylko sam projektodawca, a 
może dlatego, że istniało wówczas ooś w ro­
dzaju walki byków). Martin stał się nieba­
wem osobą popularną w całej Anglji, gdyż z 
wielką energją zajął się praktyczną ochroną 
zwierząt. Pomimo 67 lat, które lkzył Martin, 
wspólnie z księdzem Arturem Broom'em za­
łożył pierwsze towarzystwo op.ielrJ nad zwie­
rzętami i zapoczątkował obecnie istniejące 
jeszcze Królewskie Toworzystwo Opieki nad 
Zwierzętami. 

W roku 1824 ks. Broom, rozwijając dzia­
łalność towarzystwa, zadłużył takowe, a po­
nieważ przed prawem jako prezes był odpo­
wiedzialnym, uwięziono go, gdyż nie posiadał 
środków materjalnych do zapłacenia długu. 
Znalazł się jednak szlachetny sympatyk spra 
wy w osobie Lewisa Gompatz'a, żyda, który 
zapłaciwszy długi towarzystwa, uwolnił 
Brooma z więzienia, zainteresował się ideą i 
oddał w następstwie towarzystwu duże usłu­
gi. Po pierwszych latach roikwitu towarzy­
stwa, popieranego przez ogół, nastąpiły okre­
sy ciężkie, gdyż publiczność zobojętniała i 
przestała popierać zamierzenia towarzystwa. 
Długie lata towarzystwo wegetowało. Dopie­
ro w roku 1835 nastąpił przełom, a to z tego 
powodu, że protektorat nad instytucją objęła 
oiętnastoletnia księżna Wiktoria, w nast®-

stwie królowa Anglji, która pozostawała aż 
do śmierci protektorką towarzystwa. Od te­
go czasu protektorat należał tradycyjnie do 
domu królews iego. 

Godne uwagi jest, że do założenia pierw­
szego towarzystwa Ochrony Zwierząt na za­
chodzie Europy przyczynili się rz.-katolik, 
protestant i żyd. Ci dali impuls do istniejące·· 
go obecnie międzynarodowego związku towa­
rzystwa ochrony zwierząt. 

Dziś towanrstwo z siedzibą w Londyni 
rozwija się nadzwyczajnie, ciesząc sie kolosal 
nem poparciem społeczeństwa i rząd.u. Tow. 
liczy zgórą 1600 samodzielnych oddziałów na 
ziemiach W. Brytanji i Irlandji i zatrudnia 
przeszło 200 dobrze płatnych inspektorów, 
posiada własne gmachy i kapitały. 

I tak, podczas gdy jeszcze przed stu Iaty 
nie znano na zachodzie Europy, a w szczegół 
ności w Anglji, co to jest opieka nad zwierzę 
tami, które były wyjęte z pod prawa, to dziś 
są prawa dalekoidące, w naszym pojęciu mo­
te zbyt daleko. Np. w listopadzie r. ub. w 
Southhampton zasądzono jakiegoś człowieka 
za znęcanie się nad koniem na trzy miesiące 
ciężkiego więzienia, które to przekroczenie 
przed stu laty wogóle nie było uważane za 
karygodne. Jaki kontrast! Ten sam naród -
tylko sto lat później. Kultura i serce zwycię­
żyły. 

Do naszego kra.ju pierwsze jaskółki huma 
nitarności wobec zwierząt zawitały w roku 
1861, a w Łodzi położono pierwsze zaczątki 
tego dzida w 1892 r. pr.zaz założenie oddzia- j 
łu Ros. Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 

Do roku 1914, t. j. do cias.u wybuchu wszecli­
światowej wojny, towarzystwo rozwijało się 
nader pomyślnie. Główną uwagę zarząd to­
warzystwa kierował na szkołę, szczepiąc w 
młode serca uczucia miłosierdzia dla zwie­
rząt i przyrody. W tym cza$ie towarzystwo 
liczyło około 1000 członków rzeczywistych o­
raz około 7,500 zrzeszonej dziatwy szkół ele­
mentarnych wszystkich narodowości. T owa­
rzystwo posiadało pierwszy i jedyny w kraju 
wóz ratunkowy. Nadto towarzystwo przyczy­
niło się do wprowadzenia i rozmnożenia ptac­
twa owadożernego, w szczególności szpaków, 
przez zakładanie masowo gniazd sztucznych 
w parkach i ogrodach. 

Wojna, która dała się we znaki całej ludz 
ko.ki, położyła kres działalności tak pożyte­
cznego towarzystwa. Dopiero w 1926 roku 
grupa sympatyków dla siprnwy tej założyła w 
Lodzi tow. legalizowane z działalnością na te 
renie województwa łódzkiego i !fezy obecnie 
około 400 członków. 

Sp.ołeczeństwo, które do niedawna było 
dość obojętne n.a sprawy zwierząt, coraz wię 
cej wykazuje zrozumienia dla tej tak wysoce 
humanitarnej idei. Może i u nas dojdzie do 
t~go, że za znęcanie się nad zwierzętami będą 
nakładane wyższe kary niż dotąd, a publicz­
ność nauczy się traktować zwierzęta nie jako 
przedmiot li tylko wyzysku, lecz jako poży. 
tecznych, niemych towarzyszów żyda nasze 
go, zasługujących doprawdy na lepsze trak­
towanie, opiekę i obronę. Społeczeństwo i 
szkoła d0ipomoże nam do zrealizowania tego 
zadania. 

B. Dobrane. 

Stanowisko sędziów i prokuratorów 
według nowego prawa o ustro1u sąaów powszecbnycb 

Dział III nowego prawa o ustroju sądów 
powszechnych zajmuje się szczegółowo sta­
nowiskiem sędziów pokoju. Z chwilą wej­
ścia w życic nowego prawa, t. j. z dniem 1-ym 
stycznia 1929 r. dzisiejsze sądy powiatowe 
i sądy pokoju przekształcone zostaną na są-
dy grod:!:kic. · 

Dla sądzenia dr.obnych sporów między 
mieszkańcami powołani będą w drodze wy­
boru przez ludność na lat pięć t. zw. sędzio­
wie poko1u, pełniący przytem swe funkcje 
bezpłatne. Obieralnym sądzią pokoju może 
być każdy trzydziestoletni obywatel polski, 
który otrzymał wykształcenie w zakresie 
przynajmniej sześciu klas państwowej szkoły 
średniej. Jak z powyższego widać sędziowie 
pokoju będą to jakby mężowie zaufania lud­
ności, rozstrzygający jej drobne konflikty. 
Zauważyć przytem należy, iż sędzią pokoju 
nie może być poseł do Sejmu, lub senator, 
urzędnik państwowy, wojskowy w służbie 
czynnej, duchowny, adwokat i notarjusz. Wy­
bierać sędziego pokoju może każdy kto ma 
czynne prawo wyborcze do Sejmu. Głoso­
wanie jest tajne. 

Co do bezpłatności tej zaszczytnej funkcji 
obywatelskiej to art. 208 ustawy zarządza, 
iż „sędziowie pokoju jednak mogą otrzymy­
wać wynagrodzenie za oderwanie od zwy­
kłych zajęć". 

Stanowisku sędziów f1andlowych projekt 
poświęca mniej miejsca, decydując, 1z; sę­
dziów handlowych mianuje Minister Sprawie 
dliwości na trzy lata z pośród osób propono­
wanych przez właściwe izby przemysłowo­
handlowe. Kwalifikacje wymagane są te sa­
me co od sędziów pokoju z tern, iż sędzia 
handlowy winien posiadać praktyczną znajo­
mość obrotu handlowego i zwyczajów han­
dlowych. Stanowiska sędziów handlowych 
są bezpłatne. 

Mieszkańców b. zaboru rosyjskiego naj­
więcej interesować musi dział, traktujący o 
przysięgłych. 

Krótko mówiąc, sędzia przysięgłym może 
być każdy obywatel polski, mężczyzna od 30 
-70 lat, rozumiejący po polsku, umiejący 

czytać i pisać. Listy sędziów przysięgłycli 
układane są w każdej gminie corocznie z koń 
cem roku kalendarzowego. Na listy roczne 
wciąga się osoby według następujących kwa­
lifikacyj: 1) osoby o nieskazitelnym charak­
terze i największem doświadczeniu życio­
wcm, oraz 2) a z pośród tych osób przede­
wszystkiem, posiadające wyższy stopień wy­
kształcenia. 

N a miesiąc przed rozpoczęciem sesji są­
dowej prezes sądu okręgowego w asyście 
odpowiednich osób wylosowuje z ułożonych 
list 30 przysięgłych z listy głównej i 15 z li­
sty dodatkowej, t. j. z pośród osób, zamiesz­
kałych w siedzibie sądu w promieniu pięciu 
kilometrów. Nikogo nie wolno powołać do 
pełnienia obowiązków przysięgłego częściej, 
niż na jedną sesję, w ciągu roku kalendarzo­
wego, przyczem zauważyć należy, iż przy­
siegli pełnią swe obowiązki bezpłatnie, a je­
dynie utrzymujący się z dziennego zarobku 
otrzymują odszkodowanie za utracony zaro­
bek. Tyle mówi nowa ustawa o stanowi­
skach sędziowskich. 

O urzędach prokuratorskich dekrett1;,.. 
zwięźle: „Prokurator stoi na straży ustaw". 
Mówiąc o stanowiskach w prokuraturze -
ustawa odróżnia prokuratorów, podprokura­
torów i wiceprokuratorów. Różnica pomię­
dzy prokuratorem i wice - nie jest ściśle o­
kreślona, ze względu jednak na sposób no­
minacji należy uznać, iż wiceprokurator jest 
zastępcą prokuratora naczelnego, przy da­
nym sądzie. Prokurator obowiązany jest, ja­
ko władza polityczna, wykonywać ściśle po­
lecenia swej władzy przełożonej, jeśli jednak 
praktycznie rzecz biorąc w danym procesie 
karnym przekonania osobiste prokuratora 
idą po linji zgoła innej, aniżeli instrukcja wła 
dzy przełożonej, wówczas może zwrócić się 
na piśmie do władzy przełożonej o zwolnie­
nie go od obowiązku składania w danej spra­
wie ustnych wniosków i oświadczeń na roz­
prawie. To jest niezmiernie ważne prawo 
prokuratora i na tern kończą się przepisy no­
wej ustawy odnośnie do stanowisk sędziow­
skich i prokuratOll'skich. 

A. S. P. 

f BftłlK RZEMIEŚbłHKÓW łaÓOZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa") 

przyjmuje 

W1 ... łady OSZCZPdnos'c1·owe od jednego złotego za opro-
1!.\. ~ centowaniem, ter minowe 

na każde żądame oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Str. ? 

Prawda o klimacie 
podbiegunowym 

Słynny podróżnik naukowy p. Vilhjamur 
Stefanson wygłosił niedawno w Montrealu, 
po powrocie z ostaniej swoje wyprawy, nie­
zmiernie interesujący odczyt, w którym wy­
stąpił kategorycznie przeciwko geografom, 
rozpowszechniającym najzupełniej błęd'le 
pojęcia o klimacie krajów podbiegunow 
Poświadczył on pomiędzy hmemi, że or 
śnieżne w tamtych strefach są często o 
le mniejsze, aniżeli w stanie Wirginja, 
nym z łagodności klimatu. I temperatura 
ciętna w roku nie przekracza 30 stc 
Eskimosi wcale nie piją tranu „chyba ci, 
rzy produkują się w cyrkach" - na don: 
ze śniegu „wytrzeszczyliby oczy, jak na 
absolutnie im nieznanego". Do kat egorii 
rutnych bajek zalicza p. Stefanson ró"' 
wszelkie informacje, dotyczące flory tar 
szej, „najdalej bowiem na północ wysm 
tereny Kanady posiadają przeszło 850 ró 
rodnych odmian roślin i kwiatów, a s 
dosięgają tam wysokości 35-u metrów. 
wa ,Islandja" (Ziemia Lodowa} też nie o 
wiaaa rzeczywistości, skoro temperatura 
malna w styczniu nie jest tam niższa od 
djolańskiej". Koniec odczytu był gon: 
prote.stem przeciwko nabijaniu głów 
niów takimi fałszami, które później już 
chodzą ogólnie za pewniki. 

$amoloty Forda 
Jeszcze w roku ubiegłym postanowił 

ryk Ford przys1ąpić do fabrykowani ' 
masse aeroplanów, by w ten sposób u1 
stępnić komunikację powietrzną szer 
masom. W myśl plartu, odpowiadająceg1 
sad.om wyrobu jego znanych automob 
zdecydował Ford nie zaprzątać sobie g 
żadnemi radykalnemi reformami w dzi 
nie konstrukcji aparatów, a poprzestał 
skopjowaniu normalnego samolotu fn 
skiego typu handlowego. Próbnego lott 
pierwszym „fordzie powietrznym" dol 
sam Lindbergh w kilka dni po powroc 
Paryża. Niedaleka jest chwila, kiedy 111 

we aeroplany ukażą się w handlu; ·są t1 
niaturowe aparaty, mogące z łatwością po­
mieścić się w zwykłym garażu, obliczonym 
na dwie ma.szyny. Prosta ich konstrukcja, 
dostateczna szybkość turystyczna (130 klm. 
na godzinę), minimalne spotrzebowanie ben­
zyny (absolutnie takie same, jak w samocho­
dach), niska wreszcie cena rokują doskona­
łą przyszłość skrzydlatym fordom. 

.i( u mor 
ODCIĘŁA SIĘ. 

Towarzystwo przy stole .. jakiś sarkasty· 
czny J:an nec,,.e do swej sąsiadki: 

·- Już 'I ołstoj zauważył, że wszystko - 1
-

na świecie pochodzi od kobiet. 
A na to wojowniczo usposobiona sąsi 

ka: 
- Rzeczywiście! Mężczyźni takie p 

cież pochodzą od kobiet. 

NA OGóLNEJ SALI. 

Na jednej z ogólnych sal szpitala 1 
Hosenduft, Iceksohn i Spitzbuber. Ten os! 
przyniesiony został przed chwilą z sali 
racyjnej. Co mu jest? ślepa kiszka! To t 
modne. 

· Gdy już ZUJpełnie wytrzeźwiał z nar~ 
ków, rozpoczął pogawędkę: 

- Jak się sąsiad czuje po operacji 
rzucił pytanie na lewo. - Czy już po 
racji? 

- Już nawet po dwuch, bo doktór miszy­
gene zostawił w ranie kawałek waty i krajał 
mnie drugi raz. 

- Ajwaj! A sąsiad jak się czuje? - zwra 
ca się na prawo Spitzbuber. 

- I mnie dwa razy krajali. żeby nie ta 
pincetka, którą doktór z.ostawił w ranie, to 
już byłbym zdrów. 

W tejże chwili przez uchylone drzwi wsu· 
wa się głowa chirurga, który przed chwilą o­
perował Spitzbubera: 

- Przepraszam - czy nie zostawiłem tu 
swego kapelusza? 

Spitz~uber zemdlał. 

KA:PELUSZ. 

On i ona. Siedzą przy śniadaniu. Kwaśne 
miny. 

Zona: Kuciupkiewicz - to dopiero dobry 
mąż. Słyszałam, jak wczoraj mówił do swej 
żony, że może się obejrzeć za kapeluszem za 
i akie pół setki. 

Mąż: - Ależ, duszko, kochanie! Czyż ja 
ci kiedy zabroniłem oglądać się za kapelu­
szami choćby za sto złotych? 

(Politiken) 
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Zjazd Delegatów Rzemieślniczych fłJYftK-=~=~==~I 
Branży skórn~j i włókienniczej województwa Łódzkiego i Kiele~kiego 

w niedzielę, ,dnia i2-go lutego o godzinie 10-ej rano w sali .R~SU~sy• · 
ul. · Kilińskiego 123, odbedzie się Zjazd: szewców, rymarzy, tkaczy, suk1ennikow 

·i pończoszników. . . . . 
Celem zjazdu jest przeciwstawienie si~ import'?w1 z. ~agr~mcy obuwia 

i galanterji skórzanej o~az podkreślenie. postulatów zawodow włok1enmczych, pomi· 

i Dziś o godZ; 4·•1 obszarny program artystyczny. ł 
. m o godz. a. is wiecz. ,,m 

I[ Aleje Kościuszki 73. li 

niętych w nowej ustawie przemysłowe)· .._ ____________________ _. il Dalszy ciąg · ·międzynarodowego turnieju ~ 

Wyniki · 11-go dnia turnieju zapaśniczego 
· . w lyrku Staniewskie/) 

BARSOFF ..:... BANASZKIEWICZ, SWATON - ZAREMBA. 
Po dość interesującej walce, w 4 minucie 

Barsoff chwyta. przeciwnika w przedni pas, 
zatacza nim młynka i kładzie najspokojniej 

· 11.a obu łopatkach . . · 
.. STOJKit ~ SAM „ SANDL · 

„ · (Spotkanie decydujące). · · • ·, 
W alka ·pr-owadżoria w szybki em tempie 

i ze zmienną przewagą z tą tylko różnicą, 
że jeżeli atakował murzyn, to ze St.ojkićem 
było znacznie gorzej, aniżeli, gdy atakują­
cym był ten ostatni. 

I znowu przychodzi nam niedobraną tę 
parę do walki zapałki z własnem pudełkiem 
porównać, gdyż przepotężnych rozmiarów i 
wagi Swaton przed.stawiał się, jak 2 : 1. 

A jednak Zaręba dzięki swej technice wy 
równywał ·często szanse walki. Płata: on ko­
losowi rozmaite figle, a jego wspaniałe most­
ki i piruety właśnie w chwili, kiedy Swaton 
sądził, że Zaremba już leży, wyprowadzały 
pierwszego z równowagi. 

WALK zapaśniczych 
Walczą 4 pary. 

Przed walkami obszerny· program . . . . 
artystyczny! 

ceny ml.eJ.SC. Kupon do loty 5 zł„ Krzesło 4,50 zł.. 1 miejsce 4 zł„ 
• li miejsce Zł, 3.50, Ul miejsce 3 zł., IV miejsce Zł. 2,50. 

V miejsce Z.OO Zł„ Galerja Zł. 1.20„ Uc~niowie Zł. 1.-

Sala dobrze ·ogrzana. 

I 
ł 
ł 

Podwójny nelson nie szkodzi Zarembie -
wyślizguje on się zeń, jak piskorz. Ten sam 
los spotyka przednie i tylne pasy Swatana. 

~MOiCM~MOicMaiiO;J;~iOIDIC;;c;;Oia;~>IOicRWilOiC~~~;;O;J;~ 
Dwukrotnie zastosowany -prz.ez Stojkića 

podwójny nelson, mui"zyn bez nadzwyczajne­
go wysiłku-rozrywa, jednakże za trzecim· ra­
zem, p-0 3_,ch -:minutach.;- Sam _Sancli zemdlał. 

Publiczność- ostro · protestuje przed w bru 
talności ser ba, dostaje się . też - c0ś nie coś acz 
niesłusznie sędziemu, gdyż . chwyt był zupeł­
nie prawidlowy. 

To też wbrew ws;.elkim oczekiwaniom, 
walka „zapałki :z pudełkiem" końozy się po 
20 min. bez rezultatu. · -

WILDMAN - ERDMAN. 
Kupon prem·iawr „Hasła Łódzkiego" 

Omdlałego murzyna wyniesiono z areńy, 
walkę tej pary przer.wano i puszczono w ruch 
drugą: 

Przybyły nowy zapaśnik ciężkiej wagi, 
Wildman, okazał się bardzo dobrym techni­
kiem i sympatycznym atletą. Z Erdmanem 

Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 11 lutego r. b. na otrzymanie 
2-ch miejsc za cenę 1-go biletu w Cyrku Sta~ewskich l\l. Kościuszki 73. 

załatwił się w ciągu 4-ch minut. 
Ek. 

Początek o godz. 4-ej po południu. ~===-­
Kupon ważny tylko na przedstawienie po południowe. 

WBJ•+ss 
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Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 
Wyciąć i przedstawić w kasie cyrku 

.· ! „ ; .:._ 

Wf@&ł'MP~ ... ----------------

tlechaniczna fabrvka · form ·do OBUWIA 

E. ·Czarnomskiego. 
w .t.J> d ~i, ul. teromskiego 46. 

Poleca dla p. p. szewców i kupców naj­
nowsze fasony na rok 1928. 

o 

U wan. a! Tym, którzy cierpią na 
:i.f chore nogi a pragną 

mieć wygod.ne obuwie, radzimy pospie· 
szyć do naszej firmy, która 

. im ulży w cierpieniu, zastoso-. 
wując odpowiednią formę. 
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łlESTAURACJ·A . 

M. WOLF, Narutowicza 5, tel. 45„94 . 

wydaje· znane ze swei dobroci 

Po cenach konkurencyjnych! 
Polecam oryginalny PILZNER Z BECZKI. Bufet 

I 
obficie zaopatrzony wszelkiego rodzaju trunki 
krajowe i zagraniczne . orez w zimne i gorące 

zakąski przeż cały dzień. 
Chleb gratis! ' Firma tstnlele od 1888 r. 

~tt.N!W M@ -

·-r Kino RESURSA 
.l(jJińskiego Nr~ 123. ] ' 

Dz is 
• 

I pgommnm ZYCID 
..._._ @AAAA 

Rrcyfilm burzliwych przeżyć śród zabawy, szału 
i szampańskich uniesień wielkiego świata. 

Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie z krynicy życia 
gra urocza nieporównana ' 

LIL DAGOVER 
Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy 
Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl. 
Jak rajski sen o s~częściu, miłości i cudach 

podróży jest. 
Los uśmiecha się raz w życiu, raz jeden zatrzy­

muje się ... 
Czas pryska, nadchodzi dzień powszedni i le.ci 

wdał... Orient Express 

Następny program; ,,Biała . niewolnica". · 

82 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

w dni ś'11dątec:zne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

Pokój 
umeblowany dla małżeństwa po­
szukiwany. Dzielnica obojętna. 
Grobelny, Składowa 21, m. 31. 

Potrzebny pomocnik 
do zakładu fryzjerskiego. Zgło· 
szenia: Bogdanowicz, ul. l'fa· 
wrot Nr. 41. 36 

Pianino lub 
fortepian 

w dobrym stanie kupię. Oferty 
sub. J. W. do .Hasła Łódzkiego"'. 

z mieszkaniem 
do wyn-ajęcia -

ul. Pabjanickiej 18 
wiadomość u gospodorza • 

W . • Cyi _Jj ____ ..... laf# 

Technik· Hnłkulntor 

Dr. 20-16 

P~ Klinger 
Piotrkowska St 

spec. chorób 
wenerycznych, 

skórnych 
i włosów 

Qodxlny prxyjęć: od 
9-12 I 4-8 

Panie od 4-5 
w niedziele i święta 

od 10-12. 

na posadzie, w działach masowej 
produkcji, jak również i przy seryj­
nej, poszukuje , zaj~cia w poważnej Do sprzedania 
firmie. Oferty pod litery .1. F." „ 
pros_zę_sk_ła_d_ac_· _do_re_d_ak_c_ji. __ 19_3 pi an I no 

~ieiski Hinemntogrnf Oświntowg 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Nt 16 I 10. Tel. 18·26 

, Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku, 
dnia 13 lutego 1928 r. włącznie. 

zupełnie nowe z po­
wodu wyjazdu. Wla• 
domość f'tleje Koś· 
duszki N2 11. d~ 
wiadywać się od 
12-2, W. Lasocki. 

• 
Dla dorosłych początek seansów Potrzebny 
o godz. 6, s i _10. Program N! s pianista 

V e. r d U n . ~;ł;;Ien~~c::~~=~ 
. „Resursy Rzemleśl· 

UaJłlJieksza bitwa narodóflł 
z lat 1914-1918 

Dla młodzieży poc:z. seaflsów o godz. 2 i 4 

Ben Ali 
Dramat w 10 aktach, według utworu poety 

perskiego OMl\Rf\ Krtf\YYf'tMY. 

Nł\D PROGRf\M: 

·f1rd1k buduJB gniazdko. 
Ceny miejsc: dl11 młodz,: 1-25, 11-20, 111-10 gr. 
Ceny miejsc:_ dla dorosł.: 1-70, 11·60, 11·30 gr 

W poc:zekalniac:h kina codz. do godz. 22 
13·43 audy<;je ra~jofoniczne. 

nlc:zej •.W. M11c:ielskl. 
38 

i ., ...... 
-

Potrz·ebni 
chłopcy 
do sprzedaży gazet 
wynagrodz:enie­
pensja tygodniowa. 
Zgłaszać się c:odzien 
nie od godz. 12 - 4 
po pełudniu ulica 
Piotrkowsl<a N"2 103, 
prawa oficyna, 2·gie 
wejście, Jllc1e pi~tro 

Woźniak. 

· Wa J>uniu prer.umerat11 Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnoszenie do domu 40 gr .• zamiejscowe 3 z:ł., z:agranic:ą 5 z!." 10 gr. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: przed i w tekście 40 gr., nadesłane 30 gr. (~trona 4 łamy I, za teKste .n- (IV łam hr) wiersz mili.natro .vy 1.? gr., zwyczajne 8 gr., nekrologi 15 gr .• 
ogłoszenia na pierwszej kolumnie w drugim l<0lorze 20J/o drożej niż w teicśc:ie, ogłosz:enia droi>ne 5 grony la wyr"-'· nie n .1ie1 Su gr„ dla p()>z:.i1rnją::yc:n pr11i:y 3 gr. 

Re_daktor_ naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca_: Towarzystwo Rzemieślnicze .i<esursa" w Lodzi. Redaktor odpo.viedzialny: Ml~ilał Walter. 
Prukarnia Państwowa w ·Łodzi. Piotrkowska Ni:~ 85-
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